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DEDYKACJA 

Każdy kraj, naród, dom a nawet każda jednostka ma swe uroczyste 
obchody, swoje dnie pamiątkowe, w których święci ważniejsze wydarzenia 
życia lub istnienia. Taka nasza natura - taka potrzeba serca ludzkiego. 

Czterdzieści lat istnienia Parafii św. Trójcy w Windsor, Ontario sta. 

ło s ię faktem dokonanym. Niniejszy pamiętnik odsłania k u rtynę sprzed 
półwiekowych prawie, szlachetnych wysiłków, wytrwałej pracy i metody­
cznego dokonania tego, co dziś istnieje. 

U chrześcijan panuje zwyczaj, że wśród innych pamiątek każda pa­
rafia obchodzi rocznicę swego kościoła, swego Domu Bożego. 

To też z okazji 40-lecia założenia Parafii św. Trójcy w Windsor, Onta­
rio w duchu wdzięczności za łaski przez czterdzieści lat od·bierane z gł ęb i 

serca i duszy wyrywa się hymn pochwalny : 

CIEBIE BOżE CHWALIMY . .. 

Pionierom, założycielom parafii, pierwszym szermierz om sprawy na. 
szego Kościoła, którzy w tak trudnych warunkach życia krwawic0 s>voją 

stawili ten Przybytek Pań s ki, niech będzie 

CZEść I UZNANIE I TRW ALA P AMI~ć! 

Młodzieży, przyszłości Kościoła i Państwa, s;:ad kobierccm spuśc iz ny 

po ojcach i matkach naszych, niech bę dz ie 

ZACH~Th, NA PRZYSZŁOść 

do nowych zboż nych wy s iłk ó w. 

Tym, którzy odeszli w zaświaty, szeregom niekanonizowanych świę­

tych, którzy modlitwą., pracą. i ofiarnością. stawi li pomniki wiary i cfucha 
polskiego, niech dobry Bóg da 

WIECZNY ODPOCZYNEK. 

Ka p łanom i Rodakom, którzy organizowali , budowali i przez 4~ lat 
Parafię św. Trójcy wspierali, w dowód wdzięczności ten pam i ętnik p o świę ­

cam. Nie sposób wymienić wszystkich parafian i rodaków, którzy ni :: 
szczędz ili trudów przy odbudowie Ko śc ioła, złoży li ofiary i p:: magali \ Y 

pracach. 

me. 
Pragnę tą drogą złożyć tym wszystkim najserdeczniej sze pod z ię: co vva-

Ks. dr Ludwik Kociszewski , 
Proboszcz 

Winds or, Ontario (Canada) , 26 paździ e mika , 1956. 
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BISHOP'S HOUSE 

90 Central Avenue 

Lon:lo n, Ontario, Camlcla 

SPECIAL MESSAGE FOR THE SOUVENIR BOOK 

Among the man y happy and impressive events which have marked 
the celebration of the CenteJmial of t hi s Diocese of London is the taste­
f ul reclecoration and the pious r edeclication of Holy Trinity Church, 
Winclsor. Your zealous clergy and your selves must be very happy to re­
alize that your spiritual hom e, th ough so small in size, is now justly 
eonsiciered one of the most attractive and devotional churches in the 
whole diocese, an outwarci emblem of the cleanliness of yo ur hearts 
and souls ! 

Your joy i s enhancecl by t he knowledge that the completion . of 
this great task fittingly marks the for ti eth anniversary of yo ur pari sh 
and the thirtieth priestly anniversary of yo ur zealous pastor who as­
suredly has spared no ·effort in hi s holy ambition to make this ch urch 
a worthy tempie of our Euchari stic King. In it there is notbing cheap 
or tawdry. On every side is ev iclence of that spirit of Faith and good 
taste for which the cultural heritage of the Poli sh people is deservecl­
ly famous. 

On behalf of the 200,000 Catholi cs of London Diocese as well as 
in my own name, it is both a duty and a joy to offer you all our cordial 
and prayerful congratulations coupled with the hope that bright a s nas 
been the story of t he past and present, the future through Mary's po­
tent intercession may be even more so ! With a special blessing 

Devotedly yours in Christ, 

Bisho ;J of London 



J ego Ekscelencja 

KS. DR. JAN C. CODY 

Biskup Diecezji London, Ontario 



Prot. N. 1806/ 56. 

JOSEPH FELIX GAWLINA 
Archiepiscopus Tit. Madytensis 

Solio Pontificio Assistens 

Roma, 18 X. 1956. 
Via delie Botteghe Osc ure 15 
Tel. 65.347. 

Wielce Czcigodny K s ięże Proboszczu: 

Za s łuż o n e j parafii Trójcy Przenajświętszej w Windsor-Ontario, ob­
c hodzącej 40-lecie istnienia, jej dzielnemu Proboszczovvi, Ks. Dr. L. Koci­
szewskiemu i wiernemu Jego pomocnikowi, Wielebnemu Ks. J . Lipce, prze. 
sy łam serdeczne życzenia i błogosławie1'lstwo. Modlę s i ę, ażeby Trójca świę­
ta za pośrednictwem Matki Boskiej Czę st ochowskiej obdarzyła Drogiego 
K siędza Doktora i Jego zacnych parafian obfitością ła sk - i prowadziła 
Go nadal królewskim szlakiem cnoty i pracy do wyżyn kapłm1 s kich. 

Rzym, 17 października 1956. 

Przewielebny K s iądz Proboszcz 
Dr L. Kociszewski 
1035 Ellis St. E. 
Wincl sor, Ontario 
Canada 

+ JóZEF GA WLINA 
Arcybiskup Opiekun Emigracji 



J ego Ekscelencja 

KS. ARCYBISKUP DR. JóZEF FELIKS GAWLINA 

O piekun W y ch o d ź tw a Polski ego 



DIOCESE OF SAULT STE. MARIE 

Rev. Dr L . F . Koci,<::zewski , P. P. 

Dear Dr Kociszewski , 

The Polish peo ple had j ust beg un t o come to Win dsar prior to th e 

fi rst worl d war . lt was im r ossible to seCLu·e a priest for t hem, ::;o l volun­

teer ed to organize them. The f irst Mass was celebratecl in the baseme1, t 

of Immacu late Conception Ch urch . I preached to t he people with Frank 

Wandor, a tailor in terpreting my r emarks. The people seemerl to enjoy 

t his novelty a nd cold him "Shunz Biscup - exc: use the spelling . By strange 

coincidence - I became th e "Shunz Bisc up." 

The fo llowing spri ng F r. An drze jewski came and t ook over my du ­

t ies . We li ved together a t Jmmaculate Conception Rectory un ti l Holy 

Trinity Parish wa3 canonically erectecl with F ather And rzej ewski 

in charge. 

On t he wo nderf ul occasion of t he fo rtieth anniversary of ~ r o ur pa rish, 

I wi sh a n ab un dance of Gocl's choisest bless ings upon t he pastor an d 

people of Holy Trinity Parish on t he happy fes tival of the 40th anni­
ver sar y of t heir P'arish . 

Jam 

yours f aithfull~ ' 

+ R. H. DIGNAN 

Bishop of Sault Ste. Mari e 



Jego Ekscelencja 

KS. BISKUP RALPH HUBERT DIGNAN 

Ordynariusz D .iecezji Sault Ste Marie, Ont. opiekun pierwszych 

imigrantów polskich w Windsor, Ontario . 



Z ŻYCIA POLSKIEJ PARAFII ŚW . TRÓJCY 
w Windsor, Onł:ario 

P olscy imigranci zaczę li napływa ć do De­
troit około 1850 r oku, lecz w oddzielonym tyl­
ko przez rzek ę kanadyj skim Windsor, pierw­
sza rodzina polska miała s i ę znaleźć dopiero 
w roku 1908. Liczniej sze osiedlenia s i ę P ola­
ków w Windsar n astąp iły w 1914 r. , gcy za­
czę ł y tutaj powstawać nowe fa bryki. W na­
s tępnym roku liczono ich tu już o koł o 300 
osób. 

K s i ę d za polskiego nie było, lecz latem 1915 
r., zają ł s i ę nimi młod y, gorliwy asystent (a n­
g ielskiej) parafii Niepokalanego P oczęcia 

Najświęt s zej Maryi Panny. Ks . Ral1: h Hubert 
Dignan, obecnie od 1935 r. biskup ordynariusz 
diecezji Sault Ste Marie w North Bay, Onta­
rio. C ho ć nie z n a ł j ęzy k a polskiego, to j ednak 
ni e poprzestawał na odprawianiu dla nich ty l­
ko Ms:q św . Starał s i ę porozumiewa ć z nimi 
przy pomocy kilku na prędce wy uczonyc h 

c s ł ów polskich przy pomocy polskiego s ł ow ni­

ka . Braki te wyrównywała go rliw ość o zba­
wienie dusz i k oc h ające ludzi serce, Któremu 
po drugiej stronie odpowiadała g łęb oka w dz i ę ­

cz n ość i szczere p · zyw iązani e. 

Kazania g ł os ił w j ęzy ku angielskim , któ re­
go nowi imig ranci j eszcze nie r oz umieli. Lecz 
z n a l az ł o s i ę kilku młod yc h , jak Władek Kwa­
pisz i Franciszek Wa nclor (obaj już nie ży j ą ) 

oraz Andrzej J ak ubiak, mi esz kający dz i ś vv 
London, Ont., którzy opanowali go o tyle, że 
mogli innym podać treść kaza!l tłum aczyć 

og ł o szen i a k siędza-op i e kun a . 

W październiku 1916 r . mi a ł do Windsoni 
przyjec ha ć ks. bisku p M. F. Fallon z London, 
Ont. Do Sakramentu Bierzmowania zg ł osi ł o 

s i ę wówczas 50 rodzi n polskich i ok o ł o 100 
samotnych. Za czą ł s i ę m ozo l ić nad przygoto­
waniem ich ks. Dignan, lecz wobec niedosta­
tecznej znajomości j ęzy k a polskiego miał t ru­
dnośc i. Wtenczas proboszcz parafii N iepoka­
lanego P oczęc i a zw r óc ił się o pomoc do ks. bi­
sk ul: a, a ten przy s ł a ł do parafii polskiego 
ks i ędza Jana Andrzejewskiego. 

Ks. Andrzej ewski urod z ił s i ę w Milwaukee, 
Wiscons in, tam pobierał nauki i o trz y mał 

św i ęce nia ka p ła!'J s ki e. Zanim prz y j ęty został 

do diecezji londo!l skiej, by ł proboszczem pa­
rafii Matki Boskiej Częstoc h ows kiej w New 
Cast le w Pennsylva nii . 

Do Windsar pr zyby ł ks. Andrzejewski 29-go 
wrześ ni a 1916 r., a 2-go p aźdz i e rnika odpra­
wił pierwsze n aboże !l s tw o , j eszcze w suter:v·­
nach k ośc i o ła Niepokalanego Po częc ia. 

Gdy do Bierzmowania w k01'l cu pa ź dzi e mi­

ka, 1916 r. , s t a n ę ł a tak znaczna liczba P'ola­
ków, n as un ę ła s i ę ks. biskupowi Fallon owi 
m yś l za ł oże nia sam odzielnej polskiej J:a raf ii 
i z miej sca polecił ks. Andrzejewskiemu orga­
nizowanie jej, mi a nuj ąc go proboszczem. 

Wkrót ce potem wybuchł poż a r w ko śc i e l e 

Niepokalanego Poczęcia i mł o da parafia mu­
s i a ł a SZ L ' ka ć prz y tułku w ko śc i e l e ś w. Anny 
w Walkervill e. 

Powstała wówczas m yś l wyb udowania wł a ­

snego ko śc i o ł a . N o wy proboszcz polski zwo ł a ł 

zebranie parafia lne dla omówienia tej spra­
wy. P ostm"owiono r ozpocząć zbieranie fundu­
sz u b ud ow la !~ ego w drodze mi es i ęcz n e j ·kolek­
t y domowej i wybran o kolektorami parafian 
J ózefa Samborskiego, Ignacego L eś ki e wi cza i 
innych. P o pierwszym odwiedzeniu 1:arafian 
przynieśli $137.50. Nie trudno ob lic zyć , że 

przy takich vvpł y wa c h mi es i ęcz n yc h parafia 
d łu go mu s iała by cze ka ć na własny k ośc i ół. 

l\iimo tak mał o zac h ęcającyc h 1 ~ oczątków 

na drug-ie zebranie parafialne przybyło 62 pa­
rafian a Franciszek Wan clor, poparty przez 
Andrzeja J akubiaka, przed s t aw ił wni osek o 
p o djęcie budowy wł as n ego k ośc ioła. l wniosek 
przyjęto z za) : a ł e m . 

Wybrano komitet budowlany, do którego 
weszli: Michał Winiarz, Ig nacy L eś ki ew i cz, 

Mic h a ł Grycan, Franciszek Wandor, Antoni 
Kwapisz, Bazyli J aworski , Andrzej J akubi ak, 
J ózef Se11 i Franciszek Pastuszak. Poza t ~ r m 

uchwalono specjalne opodatkowani e s i ę na ce-



l 

śP. KS. JAN ANDRZEJEWSKI 

założyc iel i pierwszy proboszcz parafii Św . Trójcy 

w Windsor, Ont.- ( 19 16- 1935 ) 



Ie budowy w wy so k o ś c i j ednego dolara mi e­
s i ę c zn i e . 

Ale zapa ł i o fi a rn o ść pa rafi an nie zbyt na­
przód po s un ę ł yby s pra w ę, gdyby nie pomoc 
Boża , t ak widocz nie zawsze ws pi e r a j ąc a do­
bre c ho ć s ł abe ludzki e zamia ry. 

Ks. Andrzej ewski pos ia da ł wiele odwagi, 
ale poza t ym jeszcze du żą zdo ln ość zjedn y­
wania sobie ludzi. D z i ę ki tej zal ecie bardzo 
znacz na pomoc p r zy s z ła ze strony nies t:odzie­
war:ej. Niejaki p. Walter Boug, nie-Polak i 

protes tant d arowa ł pod b u do w ę k oś cioła plac 
przy s kr zy ż o waniu ulic Langlois i Ba nwell 
(dzi siej sza Ellis ) wi e lko śc i sześ ciu norma l­
nych pa rcel (lot) budowlanych. Do darowiz­
ny d o ł ą c zy ł j ednak warunek: J eże li parafia 
nie r ozpocznie budowy ko śc ioł a do l-go czerw­
ca 1918 r. i nie u k o ń czy w c i ąg u roku, to da­
r o wi z n ę cofnie. 

Wypada zaz na czyć, ż e miej sce to, dzi ś poł o ­

ż on e p oś rodku miast a Windsor , '"' owym cza­
sie by łe szczerym polem, j ak o t ym św i a d czą 

zachowane fotogr afi e, pr ze d s t a wi a j ą c e r ara­
f ian przy kopaniu d o łów pod f undamenty i 
sutereny (basement) . Nie by ł o wówczas dzi­
siej szych p o t ęż n yc h maszyn do kopania i pa­
r afianie wykonywali mo zo ln ą pr acę r ęcz ni e a 
z i e mi ę wywozili k ońmi . Podobnie wł as n y mi 

, s i ł a m i wykonywali zwó zk ę m a t e ri a łu i inne 
potrzeb ne prace bud owlane. 

Ten w kł a d wł a s ne j pracy by ł konieczny, 
g d yż pr zys t ą pi o n o do ro z p oczęc i a budowy z 
dwoma t ys i ąca mi dolar ów w kasie. A: le by ł 

t e ż prawdzi;vie ofiarny, gdyż ju ż 27-go t : aź ­

'dziernika 1917 r. m óg ł pr zy j ec ha ć ks. biskup 
F a ll on na uroczyst e p ośw i ęcen i e kamienia 
węg i e ln e g o . Wi d zą c t ak w i e lk ą go rliwo ść pa­
rafian, ks. biskup p r zyszed ł im z w yb i t n ą po­
m o c ą, u d z i e l a j ą c $18,000 p o ży c z ki na b u do w ę . 

W c i ą gu pi ęc iu mi es i ęc y s ta n ą ł k o ś c i ó1 pol­
ski w Wind sor w tej postac i, w j aki ej is tniej e 
do tychczas. Na Wielkanoc 1918 r . odprawio­
no w nim :: ierwsze n a b o ż e l'1 s two . P oś w i ęcen i e 

k ośc i o ł a przez ks. biskupa F a li ona odb~ r ł o s i ę 

w r oku Hl19. 

Koszt budowy w n o s ił $32,982.58. War toś ć 

ówczesnej plebanii i placu k o śc i e ln ego oszac o­
wano na $3,250.00. 

W podziemiu k ośc i o ł a ur ządzo n o sa l ę pa ra­
f i a ln ą ze s ce n ą i ubikacjami gospodar czymi . 
S łu ży ł a ona nie t ylko st owarzyszen iom para­
f ialnym, lecz przez dłu g i czas by ł a oś r o dki e m 

ca ł ego ' ż yc i a zb iorowego Polaków windsor­
skich. P ra wie wszyst kie miej scowe poTskie 
s t owarzyszenia p oza k ośc i e ln e w y w odzą swój 
p oc z ą t e k z te j sali. 

Orga ny, s łu żące do ć z i ś , uz y s kał nowy ko­
ś c i ó ł dr ogą darowizny. P oc hod zą one z 1850 
roku. Wtenczas r odzina McKee u f undow a ł a 

j e dla ko śc i o ł a Wnie bo w z i ę ci a N a j ś w . Mar yi 
P anny w Windsor, Ont. Lecz gdy w 1918 r . 
r odzin a p. Williama McKee sp r a wił a swej pa­
ra fii nowe organy, t a of i a r o w a ł a sta re r ara­
f ii ś w. Trójcy. 

W y po s aż on o te ż k ośc i ó ł w dwa dzwony, u­
mieszczone w dwóch niskich wież yc zka c h , o­
sadzonych na obu k o ń cac h dachu k ośc i e ln ego . 

Poza t ym przyczynili s i ę do w y p o s aże ni a 

nowego k ośc i o ł a p. J. Pawł ys z y n z r o d z iną , 

darowani em z ł oc on ego kielicha m sza lnego; 
pp. Maria n Malicki i Jan Hutnik ofia rowa li 
z ł oco ną m o n s tr a n c j ę ; Towarzystwo R óża ń ca 

św . , za kupił o zielony orna t a p. J ózef Cooper 
czar ny orna t. 

W miastach Ameryki , z wł a s z cza Stan-ów 
Zj ednoczonych, k oś ci ó ł polski s t a w a ł s i ę o­
ś r o dki e m osady polski ej albo t eż osiedleni ju ż 

P olacy c udowali go m oż liwi e p o ś rodku swoje­
go skupiska . 'vV Windsor o miejscu pod k ośc i ó ł 

zadecy d owa ł a w s pa ni a łom yś ln a dar owizna 
n ie-P olaka i nie-katolika . Miej sce pust e, bez 
wybrukowanych i oś wi et l o n yc h ulic, z dala od 
ówczesnych granic miast a, nie p oc i ąga ł o do 
osiedlenia s i ę t uta j . To też parcele doo k o ł a 

k ośc i o ł a wyku pili za niskie ce ny ni e - Po l ac~· 

i dopiero póź ni ej od nich nabywali .i e Polacy 
po cenie w yż s ze j. 

W ten sposób do polsk iego ko śc i o ł a ś w . 

Trójcy, kt óry z 27 obecnie w Windsar ist ni e­
ją c y c h k ośc i o ł ó w katolick ich p o w s ta ł j ako 
p i ąt y i j ako p i ąt y ze wszystkich k o ś c i o ł ó w 

polskich w Ka na dzie, u czę s zcz ał o p ocz ątk o w o ­

wo wi elu n ie-P olaków, z wła s zcza Fra11 cuzów i 
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W 1917 R. PIERWSI POLSCY IMI GRANCI W W INDSOR, ONTARIO 

szcze rym polu rozpoczy n a j ą kopanie ziem i p :::> d f undamenty włas n ego k ośc ioła. 



Anglików, za mi esz kał yc h w pobliżu. Na 700 
dusz zapisanych do nowej pa rafii 200 n a l eża­

ło do innej na rodowośc i. Dopiero gdy w bliż­
szy m sąs i edztw i e zaczęto budować inne Ro­
ścio ł y katolickie, zaczą ł s i ę odp ł yw. Niemniej 
rejestry parafialne przez d łu gi czas not owa ły 

wiele nazwisk niepolskich. 

Wybudowanie nowego k oś cioła pociągnęło 

za sobą powstanie szer egu organizacy:i. Jak o 
pierwsze zaw iązał o s i ę Towarzys two Brat niej 
Pornocy pod wezwaniem ś w. Trój cy, i s tnie Ją ­

ce do dzisiaj. Za g ł ów ny cel miało ono nies"ie­
nie pomocy członkom, którzy zna l eź li s i ę \V 

ciężk iej potrzebie. 

W 1919 r. pow sta ło Towarzystwo Niewiast 
Różańcowych. 

Od po czą tku z sali parafialnej korzy s tała 

też polska sz kółk a . Poza tym zorganizowano 
Chór Kościelny ś w. Cecylii i Koło Dramatycz­
ne, które przez długi czas dostarczało para­
fianom godziwej rozrywki. 

Później w roku 1920 przy parafii powstało 
Towarzystwo Imienia Jezus. 

Prawie wszystkie organizacje ś wie c kie w 
swoich początkach odbywały zebrania w sali 
parafialnej, zanim doszły do posiadania wła­
snych lokali. 

Ks. proboszcz J an Andrzejewski zarządzał 
parafią św. Trójcy przez 17 lat. W sierpniu 
1933 r. c iężk a choroba przerwała jego gor liw ą 

pr acę na zawsze. Zmarł w szpitalu w Chatam 
w kwietniu, 1950 r. 

Po .nim rządził parafią ks. Franciszek N o­
wak. Przez pewien czas pomagał mu w tej 
pracy ks. A. Rz ąsa. Na stęp ni e proboszczem 
był ks. Paweł Sargewitz. 

Obecny proboszcz ks. dr Ludwik Kociszew­
s ki objął parafię w lipcu 1948 roku. Przybył 
z Anglii, gdzie w okresie drugiej wojny św i a­

towej pełn ił obowiązki kapelana Wojsk Fol­
skich. 

Natychmiast po ob jęciu kierownictwa para­
fi i ks. proboeszcz przystępuje do organizacji 

k omitetu budowy przy kościele. Do komitetu 
vYeszli delegaci wszystkich stowarzyszeń k oś ­

cielnych, jak Tow. św . Trójcy, Ligi Kat. Ko­
biet, Stow. Imienia Jezus i inni przedstawicie­
le parafian. 

Ks. proboszcz dr Kociszewski okaza ł cha­
rakterystyczną cec h ę kapłana na e mi g ra ćj i : 

realizm z silnie ro z wini ęty m z m ys łem admini­
stracyjnym. Nowy zapał pracy ogarnął para­
fian. Pierw szą działalnością komitetu było 

wy budowanie w pr zec ią g u jednego roku w 
miejsce ciasnego i drewnianego domku para­
fialnego - obszernej, nowocześnie urządzo­

nej plebanii. Wielu parafian, jak nie gdyś przy 
budowie ko śc ioła, oprócz ofiar pieniężn yc h da­
ł o swo ją bezintere sow ną prac ę. 

Po uko!l.czeniu plebanii ks. proboszcz nie 
s po cz ął, ale w dalszym ciągu przy poparciu i 
niezwykłej ofiarności parafian gromadzi fun­
dusze potrzebne do odrestaurowania wnętrza 
ko śc ioła. Nim jeszcze r oz poczęto g ł ówne prace 
przy ko śc iele, ks. proboszcz zabrał s i ę sam do 
roboty. Niejednokrotnie widzieli go parafia­
nie, gdy w roboczym ubraniu pra c ował w ko­
śc iele. W jednym miej sc u coś o dnawiał w -in­
nym znów naprawiał. Obił przy pomocy para­
fian w ew n ę trzne śc iany zakrystii białym dę ­

bem i wyłożył podłogę wzorzystymi pł yt kami 

gumowymi. 

W czte rdzi es tą rocznicę założenia parafii 
otrzymał ko śc iół znacznie okazalsze wnętrze. 
Było to j akby ukoronowanie siedmioletniej 
intensy wnej działalno śc i. Z wyjątkiem orga­
nów i ł a wek wszystko w ko śc iele wykonano na 
nowo. Pierwszą uw agę z wra ca ją na sieoie zu­
pełnie nowe ołtarze. W potężnej rzeźbie o łt a­

rza g ł ównego wyobrażona jest Trójca P rze­
najświętsza, które j poświęcony j est k óśc i ó ł. 

Układ trzech Boskich osób przypomina dzie­
ło Odkupienia. W o łtar zac h bocznych umiesz­
czone są po sąg i N a j św i ętszego Serca Pana 
J ez usa i Niepokalanego Po częc ia. Rzeźby te 
wy k onał w drzewie orzechowym p. Jan R yłko. 

Rzeźby św. J ózefa, św . Franciszka z A s yżu , 

Stajenka Betlejemska oraz pła s kor zeźby Dro­
gi Krz yżowe j wykonane zostały przez firmę 
Angelo Pescosta w Bolzano we Wło szec h. Do­
stosowano jeszcze do ca lo śc i wnętrza chrzciel-
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Front K ośc i o ł a Św . Trójcy 
w W ind sor, O nt. 

CZŁONKOWIE KOMITETU BUDOWY KOśCIOŁA śW. TRóJCY 
wraz z za ło życ i e l em parafii ks. proboszczem Janem Andrzejewskim. w 1916 r. 



nicę i po ;:;ąg św . Teresy od Dzieciątka J ez us. 
Odgradzającą je ba l ust r adę żelazną wyk ona ł 

członek parafii ;:; . Al eksander F'ięk oś według 

projektów artysty malarza p. Karola Mal­
czyka. 

Ten sam artysta zapro j ektowa ł i razem 

z żoną wykonał polichromię. Spośród pięknie, 

lecz z umiarem zdobionych ścian, s pomię­

ołtarzy bocznych, tym wyraźniej występuje 

bogata dekoracja wnęki wielkiego ołtarza, 

zwłaszcza mozaika kopuły. Okazałości dodaj e 

wspaniały dywan wschodni, po krywają cy sto­

pnie głównego ołtarza i część prezbiterium. 

Kasetony sufitu wypełniono płytami z białe­
go dębu o pięknym rysunku naturalnych s ł o ­

jów, lekko tylko zabarwionymi dla zharmon i­
zowania z ca ło ścią. Pracę tę wyko nał p. Jan 
Nędza przy pomocy parafian. 

Ozdobą kości o ł a s ą również nowe kropielni­
ce, świecz niki i lampy z kutego żelaza z mo­
nogramem XP ze z ł oc onego brązu, jako też 
nowe drzwi zewnęt r z n e oraz nowe prze­
nośne konfe s jonały i kl ęcz n i ki, wykona 
ne jak i wszystkie inne roboty stolarskie 
przez p. Adama Blacka z Hensall, Ontario. 

Jak przed czterdziestu laty podczas budowy 
kościoła św. Trójcy tak i teraz przy odnowie­
niu i upiększaniu okazali parafianie duże 

przywiązanie do swojej świątyni, niezwykłe 

poświęcenie i hojną ofiarność . 

Nowy ołtarz powstał z darów wszystkich 
parafian, P.osąg Najświętszego Serca Jezuso­
wego w o łtar z u bocznym ofiarowała rodzina 
p p. Tatków. Mensa do ołtarza jest elarem p. 
Edwarda Poclgórskiego, Rzeźbę Niepokalane­
go Poczęcia w drugim o łtarzu bocznym ufun­
dowała p. Matylda Lech z dziećmi, a m ensę oł­

tarzową p. Betty Thompson. Liga Katolickich 
Kobiet jest fundatorką statuy św . Józefa, zaś 
III Zakon złożył się na stat u ę św. Franciszka 
z Asyżu. Stacje Drogi Krzyż-owej są darem 
pp. Julii i Mieczysława Rodzików. Pulpit ofia ­
rowali pp. Maria i Czes ł aw Sadowscy, a wi­
traże są elarem wszystkich parafian. Witraże 
s ą obecnie wykonywane przez firmę Zieliń­

ski w Krakowie, w Polsce . Dużą płaskorzeźoę 

Dobrego Pasterza nad k on fesjonałem -vvyko­
nał p. Joe Hansley w Toronto, Ont. 

Czterdziestolecie parafii św. Trójcy zbiegło 

s ię z 30-letnim jubileuszem pracy ka p łańskiej 

proboszcza ks. dl'. L. Kociszewskiego. Ojciec 

ś w. ·:Pius XII i ks. Arcybiskup J. Gawlina , du­

cho~:l ~ opiekun emigracji polskiej, nade s ł a li 

życzen i a dla parafii i dla k s iędza jubilata . Po­

łą czone te rocznice obc hodziła parafia uro­

czystą Mszą św . , odprawioną przez ks . pro­

boszcza w obecności J. E. ks .. biskupa J. K. 

Gody, odynariusza Diecezji Loncloń sk iej. -

Ks. biskup poświęcił nowe ołtarze a okolicz­

nościowe kazanie wygłosił ks. prałat Pluta z 

London, Ont. 

W godzinach wieczornych na sali parafial­
nej odby ł s ię wspólny bankiet, któremu prze­
wodn i czy ł ks. prałat Fr. Pluta, proboszcz są ­

siedn iej p·olskiej parafii Ma t ki Boskiej Czę­

stochowskiej w London, Ontario. Wśród ży­

czel'l nade s łan yc h na te .i ubileuszowe uroczy­
stośc i był serdeczny list ks. biskupa Ralph a 
Huberta Dignana, pierwszego opiekuna du­
chownego imigrantów pol skich w Winclsor, 
Ontario. 

Obecny na bankiecie ks . biskup dr Cody w 
przemówieniu wyraził s woją życzliwość dla 
Polski i Polaków, płynącą nie tylko z c hr ześ­

c ijań skie j miłości bliźniego lecz również z do­
brej znajomości spraw polskich. Z dużą ser­
decznością przy j ę li parafianie przemówienie 
mayara Windsoru, p. M. Patryka, ks. dr. Wa­
lerego Ja si ń s kie go, profesora teologii Folskie­
go Seminarium Duchownego w Orchard Lake, 
Michigan, ks. M. Horoshki, proboszcza cerkwi 
grecko-katolickiej w Winclsor, przemawia]ą- · 

cego po polsku, oraz ks. J. Achtabowskiego, 
proboszcza z Thamesville, Out., byłego asy­
stenta parafii św . Trójcy, który mimo trudno­
ści zgro madził ca ł y szereg dat i faktów z ży­
cia parafii w Windsor. P.onadto liczni przed­
stawiciele polskich instytucji i organizacji 
s kładali życzen i a parafii i księdzu jubilatowi. 

życie w parafii w ciągu czterdziestu lat ist­
nienia niejednym podlegało zmianom i róż­
nym przeobrażeniom. Parafia św. Trójcy w 
Windsar było do 1953 roku jedyną polsKą pa-
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POŚWIJ;CENIE KOśCIOŁA śW. TRóJCY 
w roku 1919 przez J ego Ekscelencję Ks. Biskupa M. F. Fallon, 

Ordynar iusza Diecezj i London, Ontario 

PIERWSI CZŁONKOWIE TOWARZYSTWA ŚW. TRóJCY 
przy parafi i Ś w. Trójcy w Windsor, Ontario, wraz z z ało ży cielem 

ks . prob. J a nem Andrzejewskim w 19 18 r. 



rafią w diecezj i London, Ontario. Dopiero w 
1954 r., pow s t a ła parafia Matki Boskiej Czę ­

stochowskiej w London, Ont., która jest dru­
gą parafią w diecezji London. 

Parafia św. Trój cy by ła i jest po dziel'1 cl zi­
::; iej szy ośrodkiem życ i a duchowego i patrio­
tycznego imigrantów \V Win dsor. P odcza s 
pierwszej i dr ugiej wojny św i atowe j sta no­
wiła nawet oparcie dla ośrod k a rekrJ.tacyj ­
nego two r zącego ~ i ę wówczas w Kanadzie i w 
Stanach Zj ednoczonych woj ska polskiego . 
Przy paraf ii pow sta ł y r óżne Towarzystwa po l­
skie tak kościelne jak i św i eckie. Wraz z o­
krze pn i ęc iem Polonii organizacje świec ki e za­
kładały swoje w ł as n e siedziby. J est ich obe­
cnie osiem w Windsor, Ont . 

Ze stowar zyszeJ'i kośc i e ln yc h działają na­
da l: Towarzystwo św . Trójcy, naj starsze z 
organizacji polonijnych w Win dsor, które 
wobec powstania św i ec ki c h instytucji ubez­
pieczeniowych przed pierwotnym swoim zada­
niem niesienia pomocy potrzebującym cz ł o n ­

kom- stawia obecnie jako g ł ów n y cel dosko­
nalenie życ i a duchowego. 

Od roku 1920 dz iała przy parafii Stowarzy­
szenie Imienia J ez us. Regularni e odbywa swo­
je pobożne praktyki, za ł ożo ne pr zez ks . pro­
boszcza dr. L. Kociszewskiego, III Zakon św . 

Franciszka . 

L iga Katolickich Kobiet, naj liczniej sze sto­
warzyszenie parafialne, j est du sz ą wszystkich 
im ;:; r ez parafialnych i uro czy s tości k ośCie l ­

nych. 

Chór kościelny od pewnego czasu ma jesz­
cze drugi oddzia ł (młod szyc h) , który podczas 
Mszy św. ś piewa pieśni religijne w j ęzy ku 

polskim i angielskim. 

Kasa. O szczędnośc i owa t . zw. Credit Union 
przy parafii powstała. w roku 1954 z inicjaty­
wy ks. proboszcza. Początkowo parafianie od­
nosili s i ę clo tej instytucji z pewną r e zerwą. 

Energiczna jednak akcja zarząd u Crec1it U­
nion i wykazana ce l owość oraz waż n e znacze­
ni e tej instytucji dop r owadz ił y do jej rozwo­
ju i po kilkuletnim zaledwie istnieniu parafia­
nie cen i ą i darzą ją coraz bardzie j wzrastają ­

cym za ufan iem. 

Zagadn ien ie na uczani a języka polskiego dla 
dzieci imigrantów by ł o sprawą wielkiego zna-

czenia. Zrozumiano bowiem, że dzieci te, u­
częszcza ją ce do sz kół ogó ln o - kształcących, za­
pominają z biegiem lat s woją mow ę ojc zys tą . 

Dzięki wysiłkom ks. proboszcza powstała przy 
parafii szkó łka polska . W szkole tej odbywa 
s i ę parę razy tygodniowo na uka j ęzy k a pol­
skiego i relig ii. Fach ową ki erown i cz k ą sz k o ł y 

jest p. Pola Kossobudzka . 

Ki lka s łów o sytuacji f inansowej parafii. 
Gdy ks. cl r Koc iszewski obej m ował parafię, 

rl ł ug parafii wyn os ił wówczas $20,000.00. Po 
si edmiu latach, pomimo budowy nowej pleba­
nii , która ko sztowa ł a $23,736.08, i całkowitego 
o::: nowienia kościoła, dług kościeln y zmniej­
szy ł s i ę do $16,000.00. 

Od chwili objęc ia par afi i przez ks. dr. L. 
Kociszewskiego pracuje w niej stale asystent 
a nadto od szeregu lat w ni edziele i św i ęta 

pomaga w pracy d nszpasterskiej ks. dr W a­
Jery J as iń s ki , profesor seminarium duchow­
nego w Orchard Lake, Michigan. U. S. A. 

Asystentami w parafii św . Trójcy w Wind­
sar byli kolej no : ks. J. L ądow i cz, ks. J. Ach­
tachowski, ks. E . J asta lski, ks. J . Andrzeje­
wicz i obecnie ks . J . Lipka . 

J ak d otą d , nie możn a było d o kładni e usta­
li ć liczby imigrantów polskiego pochodzenia 
w Windsor. Przyjmuje s i ę, że jest ich o koł o 

pięciu do sześ ciu tysięcy. Do parafii św. Trój ­
cy na l eży tylko mał a część. Powodem t ego 
jest, że Polacy są rozrzuceni po c ał y m obsza­
rze rozległego miasta i po okolicznych fa r ­
mach. Odległość i trudności kom unikacyjne, 
zw ł aszcza w niedziele, powodują, że ci co mie­
sz k ają daleko od koś c ioła śvv . Tró jcy, zbier a­
j ą s i ę w nim tylko w wielkie święta kośc i e l ­

ne i narodowe, a poza tym korz ysta ją z naj­
bliższyc h ko śc i o ł ów. Niemni ej jednak par a­
fia św . Trójcy pozo stała po dzieJ'i dzisiejszy 
o ś rodkiem życia pa triotycznego Polon ii. 

W~ r g ił ek obecnego ks. proboszcza po wybudo­
wani u plebanii i odnowieniu l<a śc i oła, poza 
starani ami o zapewn ienie parafii dostatecz­
nej podstawy m aterialnej , zdąża do zgroma­
dzenia jak n a jwi ększe j ilo śc i imigrantów pol­
skich dookoła parafii polskiej i podniesienia 
życ ia r elig ijnego zgodnie z tradycj ami wynie­
s ionymi z kraju ojców. 
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śP. KS. FRANCISZEK NOWAK 

drugi proboszcz parafii Św. Trójcy w Windsor, Ont. 

(1933- 1943 ) 



Parafia Trójcy Przenajświętszej jest para­
fią · po l s ką. Co to znaczy? Dlaczego w ogóle 
Ko śc iół ma takie językowe parafie? 

Co to jest parafia polska? J est t o parafia 
rzymsko-katolicka obrządku łaciń s ki ego, spe­
cjalnie organizowana dla katolików polskie­
go pochodzenia, podobnie jak mamy parafie 
włoskie, francusk ie itd. Mszę św . odprawia s ię 
i sakramentów udziela w j ęzyku ł ac iń s kim , 

j ak we wszystkich innych koś c i o ł ach obrząd ­

ku łaciń s kiego. (Inaczej s i ę rzecz m a w kato­
lickich kościołach obrząd k ów wschodnich). 
Kazania zaś, przemówienia, ogł osze nia, pie­
śni k ośc ielne , n aboż · eństwa i obchody odby­
wają s ię w języku polskim. Spowiedzi s łu c h a 

s ię w ję zy ku polskim. O ile to m oż liw e w 
Ameryce, zachowuje s i ę religijne zwyczaje 
i katolickie tradycje ·polskie. T ak np . pielę­

gnuj e s i ę zwyczaje gwiazdkowe i kol ędy, 

"Gorzkie żale ," Wielkan o cn ą proce s j ę, ''G-o­
dz inki," poświęcenie pokarmów, religijne ob­
chody Trzeciego Maj a . O czywiśc i e wolno u­
żywać języka angielskiego i faktycznie w ka ż­

dą ni edz iel ę jedno z ka zań jest w języku an­
gielskim, aby Polacy mogli brać ud zia ł w ży­
ciu kościelnym angielskiej diecezji, której 
parafia polska jest orga ni · czną cząst ką . Wszy­
scy katolicy polskiego pochodzenia powinni 
n a l eżeć do parafii polskiej dla licznych waż ­

nych racj i duszpasterskich, (o których za ­
raz będzie mowa) , c h oć m ogą u częszczać na 
Mszę św . do ka żdego innego kościoła l'atoli­
ckiego czy to obrząd ku ła c iń s k iego, czy to j a­
kiegokolwiek innego katolickiego. Podobnie 
katolicy niepolskiego pochodzenia mog ą przy­
chodzić na Mszę św. i uc zęszczać do sakra­
mentów św . w koście l e polskim. 

Dlaczego mamy parafię pol s k ą 

w Windsorze? 

Ostateczna odpow i edź na to pytanie może 
być tylko ta : dla w i ę k s z e j c hvva ły Bożej 

i dla w i ę k s z e g o pożytku dusz n ie ś mi er ­

telnych. Jest w Windsarze dosyć poważna 

liczba katolików polskiego pochodzenia, któ-

rzy nie opanowali j ęzy ka angielskiego tak da­
lece, aby mogli w pełni korzy stać z u s łu g 

duszpasterskich, udzielanych tylko w j ęzy ku 

ang ielskim. 

Bo da jże j eszcze więcej parafia polska jest 
potrzebna dla tych Polaków, którzy opano­
wali j ęzyk angielski a przez to samo s ą na­
rażeni na ca ł y potop ·propagandy protestan­
tyzmu, sekularyzmu, naturalizmu, materia­
lizmu , podawanej przez pra sę, radio, telewi­
zję, f ilm, przemówienia w jęz y ku angielskim. 
Na to imigrant, pochodzący z kraju katoli­
ckiego, na ogó ł nie jest przygotowany . Para­
f ie językowe są najbardziej na to przygoto­
wane, aby udzielać właściwej pomocy imi­
gr antowi w kłopotach, związanych z życie m 

w zupełnie obcym otoczeniu . 

Poza tym w Windsarze jest nie m a ł o takich 
katolików polskiego pochodzenia, którzy szczę­
ś liwi e przeszli ten kryzys dostosowania s i ę do 
nowego kraju , a jednak - jak z r esztą imi­
granci wielu innych narodow ośc i - wolą m o­
dlić s i ę, spow iada ć, śp iew ać pieśni refigijne 

s łu c ha ć kaz a ń w j ęzy ku Ojców swoich . 

Dodajmy, że Polacy, którzy nauczyli s i ę 

znać i ce ni ć swo j ą piękną, bogatą i k ato li c k ą 

kultu rę, są s łu sz nie dumni z tego swojego 
dziedzictwa a u waża li by to jako krzywdę, wY­
rządzoną sobie i swoim dzieciom, gdyby za­
niedbali te skarby duchowe przodków wła­

snych. Pierwsza encyklika Oj ca św. Piusa 
XII "Summi Pontificatus" podkreś l a s łu sz­

no ść takiego m yś lenia, j eże li pisze : "Kosciól 
Jezusa Chrystusa, jako najwierniej szy stróż 
żywotnej i B oże j mądroś c i nie chce tłumić 
albo l e kc ew ażyć charakterystycznych zna­
mion i przymiotów poszczególnych narodowo­
ści, bronionych s łu sz ni e z u pełnie przez naro­
dy j ako św i ętą sp u śc izn ę su miennie i bardzo 
uporczywie. " Tak więc Kanadyj scy Katolicy 
polskiego pochodzenia c h cą stworzyć w au. 
szach swoich piękną harmoni ę trzech kultur, 
katolickiej, amerykal'1skiej i polskiej. Przez to 
c h cą wzbogacić i u p i ę k szyć nie tylko swoje 
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własne dusze ale i państwo, którego są oby­
watelami, i Kościół, którego są cz łonkami. 

To zaś - jak uczy Papież Piu s XII w wspom­
nianej encyklice "Summi Pontificatus" -
nie rozbija jedn ośc i ale doprowadza do "u­
dzielania swoich zasobów i duchowych zdo­
byczy" i do "wzajemnej wymiany wartości." 
To rzuca ciekawe św iatło na żywotne proble­
my duszpasterskie, którymi parafia polsKa 
s i ę za jm ować musi, jeżeli pewien procent jej 
cz łonków ma wykształcenie śred ni e albo wyż­
sze. 

Specjalne to zadanie parafii polskiej, a 
mian owicie dopomaganie do wytworzenia pię­
knej harmonii trzech kultur, jest szczególnie 
ważną częsc 1ą •programu pracy duszpaster­
skiej nad młodzieżą, zw ła szcza nad drugą i 
trzecią generacją, której większość uk o ńczy­

ła amerykańską sz koł ę średnią . Łatw o może 

s i ę zdarzyć, że u tej młodzieży nie ma wła śc i­

wej proporcji pomiędzy jej wykształceniem 
kanadyjskim i zawodowym z jednej strony, a 
wykształceniem katol ickim i polskim z dru­
giej. Taka zaś dysproporcja doprowadza do 
tych niebezpieczeństw, które Papi eż Pius XII 
- w swojej alokucji do Kardynałów w dniu 
20 lutego, 1946 - o kreślił s ł owa mi: "mało­

duszność" (kompleks niż szości), "apatia" i 
"utrata godnośc i ludzkiej ". Dlatego też "Ko­
ściół wszystkimi sposobami - powiedział Pa­
pież - stara się o to, aby życ i e religijne bu­
dować na narodowych zwyczajach, szczegó l­
nie jeżeli chodzi o tych, których emigracja 
albo s łu żba wojskowa trzyma z da la od ich 
ojczyzny. Utrata niestety liczn ych dusz uza­
sadnia s łu szność matczynej troski Kosciała 

w tej dziedzinie, a zmusza do wniosku, źe 

zabezpieczenie życiowe, o-parte o własność 
prywatną, oraz przywiązanie do starych tra­
dycji nie tylko są konieczne dla zdrowej o­
sobowośc i człowieka, ale także na l eżą do poel­
stawowych elementów spo łe cze ństwa ludzkie­
go." 

Jeże li młoda generacja nie stworzy w swo­

ich duszach proporcji pomiędzy swoim po­

ziomem wykształcenia zawodowego z jednej 

str ony a poziomem kultury katolickiej i pol­

skiej z drugiej strony, wtedy łatwo moż e ulec 

pokusie odrzucenia swojego dziedzictwa pol­

skiego i katolickiego dla unikni ęc i a wewnę-

ti·znego rozdarcia. Albo młodzież ta może się 

stać cyniczną .i wtedy według opinii otoczenia 
bę :l zie popisywała się albo swo ją "polsko­
ścią" lub swoim "katolicyzmem" albo swoją 
pogardą dla tychże wartości. Wobec takich 
wypadków dobra parafia polska jest opatrz­
no śc iowym ratunkiem. 

Wreszcie najgłębszą racją istnienia pol­
sk ich parafii j est oczywiście w i ę k s z a 
c hwała Boża i w i ę k s z y pożytek dusz. 
Cz ł ow i e k , posiadający trzy kultury, moze le­
piej i pełniej odzwierciedlać doskonałośći Bo­
ż - e niż cz łowi e k o jednej tylko ~ulturze. Nie 
ma jednej kultury, lub jednej sztuki, lub ~ je ­

dnej formy katolicyzmu (czy angielska, czy 
francuska, czy włoska, czy polska forma), 
która by sama mo g ła wyrazić niezmierzone bo­
gactwo duchowe Boga. Każda z nich m oże po­
kaza ć tylko jeden albo drugi odblask Bożej 
doskonałości . Dlatego też Kościół w sł użbie 

Bożej uż ywa możliwie wszystkich rodza]ów 
sztuki, wszystkich zdobyczy cywilizacji i kul­
tur, podobnie jak kompozytor używa licz­
nych instrumentów muzyki i g ł osów, aby ich 
harmonią przybliżyć s łu c ha czy do pełnego pię­

kna harmon ii. Im więcej tedy kultur harmo­
nizujemy w du szy, tym więcej się zb liżamy 

do właściwego pojęcia o Bogu i Jego dosko­
na ło śc i. 

Dla pewnej grupy przeciwników parafii j ę ­

zykowych warto powiedzieć: Nie obawiaj m y 
się, że ta harmon ia różnych kultur może pod­
ważyć jedność duchową naszą. W dzieazinie 
bowiem duchowej różne prawdziwe wartości 
duchowe, nie tracąc swoich charakterystycz­
nych różnic, wzajemnie s i ę przenikają i wzbo­
gacają, a dlatego wzmacniają wewnętrzną 

jedność osoby ludzkiej, jak o tym wie każ­
dy, który dobrze opanował r óż ne języl<i, nau­
ki i kultury. Zre sztą w Bogu, w Trójcy je­
dynym, mamy trzy różne osoby, nie rozbija ­
jące najwyższej jednoś ci Boga lecz potęgu­
jące i wzbogacające ją. Harmonia więc trzech 
kultur: katolickiej , amerykańskiej i ·polskiej, 
zharmonizowanych w duszy, umożliwi a peł­

niejsze odzwierciedlanie bogactwa Bożych do­
. s konał ości dla dobra duszy własnej i na po­
żytek · bliźnich. 

Nic tedy dziwnego, że Pap i eż Pius XII nie 
ty lko poda ł zasady, na których s i ę opiera ra-
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cja bytu parafii j ęzy ko wyc h (w encyklice 
"Summi Pontificatus" i w Alokucji do K s i ę ­

ży Kardyn a ł ó w, j ak wyżej wspomniano) ale 
także wydał s pecjalną Kon s tytucję Apostol­

, s ką "Exsul F amilia ." Konstytucja ta broni 
ważnosc1 parafii j ęzykowyc h i wprowadza 
przepisy prawno -k oście ln e, regulujące du sz­
pasterstwo emigranckie. 

Sekretarz św. Kongregacj i Konsystorialnej , 
k tór ej · pod l egają wszelkie sprawy du szpaster­
stwa emigranckiego, pisze w swoim komenta­
rzu do t e jże Konstytucji: "Artykuł 32 Kon­
s tytucji pochwala parafie narodowo śc iowe a 
przynajmniej pośredn i o poleca je Ordynariu­
szom. Je że li założenie narodowej parafii }est 
niemożliwe, Konstytucja wtedy wprowadza 
t ak zwane " misje du szpaster skie" ... W kon­
kluzji m ożna pow i edzieć, że int e n c ją Prawo­
·dawcy (Papieża, który wyda ł t ę Kon styt u cję) 

j est, aby tam gdzie imigranci s i ę na sta łe o­
siedlili, Najprzewielebniejsi Ordynarusze do­
starczyli właśc i wej pomocy duszpastersk1ej 
dla wiernych, potomków imigrantów, przez 
założe ni e "parafii narodow ośc i owe j ;"tam zaś, 

gdzie nie ma jeszcze ustabilizowanych wa­
runków naleiy w razie potrzeby orga ni zować 

" misje duszpasters kie" . (The American Ec­
clesiastical Review, Vol. CXXX, N o. 3, 
March 1954, pag. 154-155). 

Nauczanie Kościoła, Jego troska o du sze e­
migrantów i te liczne w aż n e racje, wy"żej wy­
mienione, pomagają nam lepiej r oz umi eć i 
wi ęce j ce nić ważną r o l ę, kt órą parafie języ ­

kowe lub narodowościowe odgrywają w dusz­
pasterstwi e na c hw a ł ę Bożą i dla dobra dusz. 

O tych zagadnieniach jest obszerniej mowa 
w na s tępujący c h brosz urkach, 'wydanych w 
Seminarium P olskim w Orch ard Lake, Michi-
gan: 

"Konstytucja Apostolska Piusa XII "Ex­
sui Familia'" j ej tre ść i znaczenie dla Polonii 
świata" - " Racja Bytu Parafii Polskich" -
"Polonia Amerykm1ska : jej okresy dz iejów, 
asymilacja, id ea ł" - "O Katoli c ką P o l o ni ę 

Amer y kań s ką." Ca ł y polski tekst Konstytu­
cji zosta ł przedrukowany w "Sodalisie" (L1-
stopad 1953) , tamże j est także por u::;zona 
sprawa drugiej i trzeciej generacj i) . 

WNĘTRZ~ KOŚCIOŁA TRÓJCY PRZ~NAJŚWIĘTSZ~J 
Ołtar z Główny 

Ktokolwiek wchodzi do k ośc i o ła , nie mo że 

n ie widzi eć d uż ej rzeźby g ł ównego ołta r za, 

przedstawiające j tytuł ko śc i oła : Trójcę Prze­
najświ ętszą. P i ęk ne to dzieło sztuki vvyraża 
Rado s n ą N owinę, że "Bóg tak umił ował ś wiat, 

że Syna swego jednorodzonego dał , aby każdy, 
który wierzy weń, nie um a rł, ale mi a ł żywot 

wieczny" (Jan 3, 16) . 

Bóg Ojciec z ni es k ończo ną miłoś c i ą s pogl ą ­

da na swojego Syna, wi szącego na krz yż u. 

Podaje Go nam jako naszego Zbawiciela i 
jako najwyż szy dowód Bo że j mił ośc i , spra­
wiee lli waśc i i Boskiego miło s ierdzia. Pomięd zy 

g ł ową Boga Ojca i Syna widzimy gołęb i cę 

Ducha św. , przez którego cud Syn Boży, Od­
wieczne S ł owo, sta ło s ię c i ałem w ł on i e Matki 
Naj św i ętsze j i mi esz kało mi ędzy nami. 
Kr zyż opiera s i ę o kulę z iem s k ą, w której 

ś rodku m i eśc i s i ę tabernakulum. Przypomina 
nam to tę wzr u sza ją cą prawdę, że to, co Pan 
J ez us . of i arował za nasze zbawienie na krzy­
żu, c i ało i krew swo ją razem z du szą i bós­
twem , jest wśród nas i dla n as stale obecne 
w ko śc iele. J ez us Eucharystyczny jako ź r ó d­

ł o prawdy i ła s ki Bożej jest z nami w Eu­
charystii . 

Tak w i ęc rze ź ba g ł ów n ego ołtarza przed­
stawia trzy najbardziej ważne prawdy chrze­
śc ijm 1stwa : Tr ójcę Przenajświęt s zą (jest to 
tajemnica życ i a wewnętrznego Boga) - ofia­
rę krzyżową (to jest tajem nica zbawienia) -
i Euch a ry st i ę (jest to taj emnica naszego 
szczęścia i gwarancja chwalebnego zmart­
wych wstania) . 

Warto z wrócić u wagę na proporcj ę poszcze­
gólnych części d u żej rze źby g ł ównego o łt arza. 

Podkre ś l a ona wła śc iwą proporcję w stos unku 
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cz ł ow i e k a do Boga. Bez tej w ła ściwe j pro­
porcji nie m oż n a z ro z umi eć pravvdz iwej r e. 
ligii. Dopóki bowiem cz ł ow i e k uważ a siebie 
jako cent rum św i ata ca ł ego, nie ma mowy o 
xclrowej religijności a c hrz eśc ij a ń st w a pojąć 

nie mo ż na. 

Cz łowi ek jest tylko py łki e m , a Bóg jest 
nieskol'lczonym majestatem. Cz ł mv i E:/k jest 
tak mały, że go dojrzeć nie można na kuli 
ziemskiej. A k ula ta jest pr zec ież tylko ma­
łą cząs tką naszego systemu s ł onecznego, któ­
ry znow u jest tylko częśc i ą naszej m g ł awicy. 

Ta zaś j est tylko jedną z niezliczonych mght­
wic wszechśw i ata, który znajduje s i ę w niez­
mierzonym, wszechmocnym, nieogarnionym 
Bogu! Tylko jeże l i s i ę pam i ęta o tym, zaczyna 
s i ę rozum i eć z jednej strony · wielkość m aje. 
statu B ożego a z drugiej strony prawdziwy 
stos unek człow ieka do Boga czyli r e li gię. 

Religia ta jest 1·ad osną s łużbą tego Boga, 
który nas s twor zy ł, odkup ił i u św i ęca, abyśmy 

przez Iiego i w Nim byli szczęś l i\Yi. 

Ally nam stale przypominać tę właści,,·ą 

proporcję s tosunku człowi e k a do Boga, w 

g1·upie rzeźb g łówneg o ołtarza kula ziemska 

jest m a ł a w stosunk u do kl"Zyża, a krzyż 

jest mały w stos unku do Boga Ojca . którego 

f igura domi nuje nad całym prezl.J ite rium i 

kośc i o ł e m. 

Trójca Przenaj ś więt s za 

Czego nas uczy sam Pan Bóg, gdy nam 
ol.Jjaw ił dogmat Trójcy Przenajświęt szej? 

C h c i a ł , abyś m y trochę przynajmniej rozu­
mieli życ i e wewnętrzne tego, Który jest na­
szym Ojcem i Którego mamy k ocnać z ca ł ego 

serca. Bóg jest n a j wyższym Bytem i źr ód. 

ł e m wszelkiego życ i a, wszelkiej energii, mą­
dr ości, piękności, mił ośc i i sz częś liw ości. Bóg 
jest najw yższy m Duchem z naj m ądrzejszym 

rozumem i najp i ę kniej szą w olą . Bóg, znając 
siebie od wieków, rodzi Syna, Słowo Boże. A 
Ojciec i Syn miłuj ą s i ę mił ośc i ą Ducha Sw i ę ­

tego. Prawdy te pozwa l ają nam lepiej z na ć i 
więcej k oc h ać Boga a z drugiej strony g ł ę ­

biej roz umi eć i wyżej ce ni ć godność człowie­

ka , stworzonego przez Oj ca, odkupionego 
przez Syna uśvvięconeg o przez Ducna 
Ś\\·ięteg o . 

Kościół nasz polski w Windsor, będą cy pod 

wez waniem Trójcy Przenajśw i ętsze j , ma to 

pięk n e i zaszczytne zadanie: g ło s i ć wszystkim 

\\'ie lk ą prawd ę o Bogu .w Trójcy jedynym i o 

cz ł ow i e ku stworzonym, aby ży ł na c h wa ł ę te. 

goż Boga. 

Złota absyda nad g · łówn y m ołtarzem 

Spoza g ł owy Boga Ojca idą pr omienie we 
wszystkich kierunkach. Ozna cza ją one stru­
mien ie życia i energii twórczej, mądrośc i i 
piękności, miłośc i i szczęś li wości, s p ł ywaJące 

z Trój cy P r zenajświętsz e j na r odzaj lud zki. 
1: podstavvy absydy widzimy szeroki pas z 
s ~· m bola mi , tłumaczący mi tajemnice Mszy 
św . i Eucharystii. Z czasów 'pierwszych chrze­
ścija n ryba, nusz<!Ca kosz z chlebami, przed­
st;.nvia p·awdę, że pod postaciami ch leba Pan 
Jezus jest obecny w Eucharystii. Ryba sta ła 

s i ę symbolem Chryst usa Pana , pon i eważ pier­
sze li tery greckich ::: łów zdania: "Jezus­
Chryst us . Boga - Syn, t o - Zbawiciel" two­
r z<} g reckie s łowo "ic:hthys", czyli "n'ba ." 

Pelikan, który wed łu g legendy r ani swoją. 
pierś, aby ka1 · mić swe młode krwią serca, jest 
odclawna ulubionym symbolem Jezusa, który 
\\' Eucharystii podaje nam krew s woją jako 
prawdziwy napój . (Jan, 6, 56). Kielich i Hos­
tia jest symbolem ofiary Mszy św . , ustano. 
wianej przez samego Chrystusa Pana w cza­
sie Osta tniej Wieczer zy. (Mat. 26, 26). Ba­
ranek Boż y, l eżący na ks i ędze z siedmioma 
pie c zęc i am i , przypomina nam, że Chryst us 
Pan, ofiarowa·ny jako niewinny bar anek na 
krzyżu dla naszego zbawienia, zmartwych­
wstał i przyjdzie na k o ń cu św i ata, aby otwo. 
r zyć k s i ęgę o siedmiu pieczęc i ach, czyli aby 
s ądzić żywych i um ar ł yc h jako Sędz ia wszyst ­
ko wiedzący i sprawiedliwy. 

ściana prezbiterium 

Na śc i an i e prezbiterium widzimy symlJole 
" · ł adzy, kt ó r ą Chrystus da ł swojemu Kościo­
ł ow i , w ład zę rządze ni a i kierowania duszami 
poprzez życie doczesne do żywota wiecznego. 
Tiara, (ozdoba g ł owy z ł ożona z trze cli: koron), 
i klucze królestwa niebieskiego oz n aczają tę 

\\'łaclz ę, któr ą Ohry tu s Pan poprzez św. Pio­
t ra i nieprzerwany zereg j ego n nstępców dał 
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Papieżowi. (Mat. 16, 18 - J an. 21, 15-17) 
Na przeciwnej stronie widzimy k s ięgę z lite­
rami Alpha i Omega. Księga ta oznacza E ­
wange li ę Jezusa Chrys tusa. L itery g reckie 
Alpha i Omega są pienvszą i ostat ni ą lit erą 

greckiego alfabetu. Oznaczają one, że Chry­
stu s Pan jest początkiem i ko11cem wszyst­
kiego czyli Bogiem. Dlatego J ego Ewangelia 
jest p r awclą Bożą, w którą k aż d y cz ł o wiek 

r oz umnie wierzyć może i na której budować 
m oże życ i e swoje doczesne i wieczne. 

Ponadto księga Ewangelii oznacza wład zę 

Ko ś cioła nauczania wszystkich ludzi. Kielich 
zaś z ho s tią oznacza władz ę Koś c ioła u ś wi ę ­

cania wszystkich narodów przez M szę św . i sa­
kramenty św. Nad absy dą czytamy najkrót­
szą i najpiękniej sz ą modlitwę na cześć ~rój­

cy Pr z enajświęt sze j: "Chwała Ojcu i Synowi 
i Duchowi święt e mu. " 

Antepedium 

Antepedium głównego o łtar za streszcza w 
symbolach fi g ury głównego ołtarza: trójkąt 

w kole ·przedstawia odwieczną Tr ó jc ę Przenaj­
św ięt szą, której zawdzięczamy odkupienie 
przez krzyż. Owoce zaś ofiary krzyżowej do­
c ho dzą do nas przez mon s trancję czyli Eucha­
ry s tię. 

Lampy 

Wszystkie św i eczn iki i lam py w naszym 
ko śc i e l e n oszą znak, który · wyg ląd a jak po­
ł ącze ni e dwóch ła c iń s ki c h liter : X i P . W rze­
CZ?w i stośc i są to dwie duże li ter y greckiego 
alfabetu. Litera X oznacza nasze CH, a gr e­
cka litera P oznacza nasze R. Są to dwie pier ­
wsze litery greckiego s ł owa "CH-R-ystos" i 
oznacza j ą Chrystusa F ana, który jest św i a ­

tł ośc i ą śvviata, ośw i ecającą religijne ciemno­
śc i lud z ko śc i przez światło prawdy Bożej. Każ ­

da w i ęc lampa i k ażdy św i ecz nik ma nam 
przyp o min ać tę p raw dę o Chrystusie, świa ­

tł ośc i św iat a, oraz na sz obow ią ze k: Gło s ić 

przykładem i s łowem prawdę c hl'Z esci jań ską 

tym z n aszeg·o otoczenia, którzy jej j eszcze 
nie znają. 

Ołtarze boczne 

Prawy ołtarz boczny przedstawia Serce Je· 
zusa. Chryst us Pan jest wyrzeźbiony nie tak, 
jak wyglądał, gdy c h odz ił z aposto ł a mi po 
ziemi , lecz jak s i ę ob jawił w s ławnej wizj i 

ś w. Marii Mał go rza c i e Alacoque, w r oku 1673. 
Wtedy to Boski Mi,;trz zażą d a ł ustan owienia 
ś wi ęta S.erca J ezusowego, ab.v stale pr zypo­
minać ludziom obowiązki mił ośc i do Boskie­
go Zbawiciela i wynagrad zania Mu za zn ie­
wagi, wyrządzone :.Wu w Sakrame ncie mił ości . 

Chrystus stoi na g lobie, bo od kupił c ały św ia t 

i chce w'szystkich ludzi c a ł ego św iata prze­
mieni ć w godnych obywateli Swojego króle­
stwa prawdy i s pr aw i e dliw ośc i , mił ośc i i po­
koju. 

Na lewym bocznym ołtarzu mamy f i g ur ę 

Maryi, Matki Boskiej. Przez cud Ducha św. 
st ała s ię Matką Syna Bożeg o i przez te goż 

Syna zm i ażdżyła g łowę szatanowi, wężowi 

piekielnemu. Figura przedstawia wni ebowz i ę · ­

cie Naj ś wi ę t sze j Maryi Panny wedł u g s ł ów 

Pisma św . , Apokalipsy ś w. Jana (12, l) : "I 
uk azał s ię znak wielki na niebie : Niewiasta 
obleczona w sl01'lce, a k s i ężyc pod jej nogami , 
a na jej głowie korona z gwiazd dwunastu." 
Oto Królowa nieba i ziemi, Matka Jezusa i 

nasza Matka ! 

św. Józef 

Obok o łtar za Matki Boskiej jest f ig ura Ś \\'. 

J ózefa, najczystszego Oblubi e ń ca Najśw i ę t­

:zej Maryi P anny. Z ostał on wybrany przez 
Boga samego, a by pod j ego op i e ką przez cucl 
Ducha św., dokonało s i ę B oże Nar odzenie i 
aby spe łni a ł obow iązki ojcowskie wobec Bo­
skiego Zbawiciela, k tó rego f izycznym ojcem 
nie j est . Przypomina on wszystkim mężom i 
oj com ich godność du c h ową i nadprzyrodzo­
n ą, bez której ojcostwo fizyczne by ł oby \\­
naj lerszym razie podobne do p i ęk n ego c iał a 

ale bez pięknej i św i ętej du szy. 

św. Franciszek 

Blisko ołtarza Ser ca J ez usa znajduj e s i ę 

rzeźba ś w. Franciszka. Wielki t en Patron za­
konów franci szkm1skich boda j że najwierniej 
własnym przykłade m u czy ł ludzi po z n ać i ce­
nić du chowe i niebieskie bogactwo, ukryte w 
c hr ześc ija ńs kim ubóstwie i w miło śc i Chry­
stu sowej. 

Stacje Drogi Krzyżowej 

Przypominają nam one stale w i e lk ą cen ę , 

za k tórą zo s taliśm y odkupieni przez Syna Bo­
żego. Ponadto u czą nas, :i.e droga clo closko-
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nałości chrześcijań s kiej ·prowadzi przez wal­
k ę do zwycięstwa, przez umartwienie do świę­
tości, przez ł zy do rado śc i , przez ś mi e r ć ao 
żywota wiecznego. 

Chrzcielnica 

św. Jan chrzci Pana .Jezusa. Na tle tych 
dwóch f igur wi dzimy go ł ębicę Ducha św. i 
s iedem promieni, prze dstaw iających siedem 
Darów Ducha św . , które Duch św. wlewa w 
duszę cz ł ow i e k a razem z ł aską u św ię ca ją cą 

przez sakrament Chrz t u. Krata z kutego że ­

laza, odgradza j ąca c hrz cie lni cę od kościoła, 

nosi dwie daty : "966" - jest t o rok "Chrztu 
Po lski," kiedy Po1ska ;ofkja lnie • przyjęła 

c hr ześc ija1'l stwo (dlatego P olacy w Ameryce 
są przedstawicielami tys i ąc l et ni ej kult ury 
kato lickiej) . Druga data: "1956" przypomi­
na "Polski Rok Maryjny", og ł oszo n y z oka­
zji trzechsetnej rocznicy Obrony Częstocho­
wy, (odkąd Polacy czczą Maryję jako "Kr ólo­
wą Korony Polskiej" w myś l s ławn yc h śl u­

bów, z łożon yc h przez Króla Jana Kazimierza, 
a odno wionych w tymż e "Polskim Roku Ma­
ryjnym" przez półto r a miliona Polaków u 
stóp Matki Boskiej Częstoc h ows ki ej ). (Po­
tem "dziw ne," zupe ł nie nieoczekiwane, zmia­
ny na le;:: sze zaczę ł y się dziać w Polsce). 

św . Teresa 

Na p1·zeciwnej stronie od chrzcielnicy s toi 
figura św. Teresy od Dzieciątka Jez us, kar­
melitanki , która z m arła w r oku 1897. Uczyła 
pr zy kładem i s ł o w em, jak można p r ostą dro­
gą codziennych, na pozór nic nie z n aczącyc h , 

obowiązków, wykonywanych z miłości do J e­
zusa, do j ść do wielk iej do ::: k o nałośc i i wyso­
kiej św i ętośc i. 

D!lbry Pasterz. 

P ł as kor zeźba Dobrego Pasterza nad konfe­

sjonałem przypomina wszystkim g rzesznikom 

radosną nowinę, ż e Syn Bo ży umarł dla rato­

wania grzeszników i cieszy s i ę z każd ego 

grzesznika, p o kutę czy niące go. 

\ Vitraże 

\ Vitraże, wyko nane w Polsce, przedstawia­

ją nauki Starego i Nowego Testamen tu oraz 

nauki Tradycji i Nie omylnego Urzęd u Nau-

czycielskiego Ko śc i o ł a o Trójcy Przenajświę­
t szej. 

Wykonawcy 

Polski r zeź biar z, p. Jan Ryłk o, w y konał 

r zeźby w drzewie (orzech) trzech ołtarzy . 

Artysta ma larz, absolvvent Akademii Krakow­
sk iej , p. Karol Malczyk o dmal owa ł k osciół 

oraz w a bsydzie z robił mozaik ę . Fig ury św. 
Franciszka, św . J ózefa i Stacje Drogi Krzy­
żowej zostały wykonane w drzewie przez fir ­
mę Angelo Pescosta w Bolzano (W ł oc h y). 

Same ołta r ze jak i wszelkie prace dekoracyj ­
ne w drzewie zo:::ta ł y zrobione przez p. Ada­
ma Black'a, Po laka. Art ystycz ną bal u st ra c1kę 

do chrzcielnicy i ołtarza św . Teresy oraz pię ­

kną krat ę w drzwiach w e j śc i o wych w że l azie 

w y konał p. A. Piękoś według rysunku arty­
sty malarza p. Karo la Malczyka. Płaskorzeźba 
Dobrego Pasterza jest dz i e ł e m p. J . H a n s i e ~ · 

z Tor onto, Ont. Odnowieni em kościo ł a oso­
biście kier o wał ks. proboszcz, dr Ludwik Ko­
ciszewski. 

Na rzęźbę g ł ów ne go o ł tarza z ł oży li s i ę pa­
rafianie, r zeźba Serca J ezusa jest darem ro­
clziny Tatko (dwu brac i i s iostry) . 

Rzeźba lVIatki Boskiej jest ofia r owana przez 
pan ią. M. Lech z dziećmi. 

Ołtarz główny jest ufundowany przez pa­
rafian . 

Dwa zaś boczne ołtarze są darami p. Bet­
ty Loui se Thomp:::on i p. Edwarda Podgor­
skiego. 

Stacje Drogi Krzyżowej ufu ndowali pp. 
J ulia i Mieczysław Rodzik. 

Pulpit jest of iarą p p. Marii i Czesł awa Sa­
dowskich. 

Fig ura św. Józefa jest ufundowana przez 
Kat. Li gę Kobiet przy pa rafi i ś w . Trój cy. 

FigLll' ę św. Franciszka ofiarowaj Trzeci 
Zakon św . Franciszka przy naszej ptrafii. 

Ofiary parafian i ks . proboszcza zap ła c ił? 

resztę . 

\ i Vitra że, wykonane przez firmę Zieli t'l skiego 
w Krako\Yie. w Polsce . zakupili cl la k osciała 
parafianie. 
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Aby móc sobie zdawać sp raw ę z tego, czym 
jest parafia, trzeba pami ęt ać o tym, że czło­

wiek według planu Boż eg o ma mi eć życie 

przyrodzone (życie ludzkie) i życie nadprzy­
codzone (życie ł as ki Bożej). Bez życ i a przy­
rodzonego cz łowiek jest trupem i musi być 
pogrzebanym na cmentarzu. Bez życ i a nad­
przyrodzonego cz łowiek jest trupem dla św ia­

ta Bożego i kandydatem na wieczne odrzuce­
nie od Boga. 

Parafia jest tym dla życ i a nadprzyrodzone­
go, czym jest r odzina dla życia przyrodzone­
go. Jak nikt nie m oże sobie dać życia lu clz­
kiego, tak nikt nie może sobie dać życ ia Bo­
żego. 

.Jak przychodzi życie przyrodzone do nas? 
Rodzice sobie sami życia nia dali ani władzy 
rodzicielskiej. Otrzymali te bezcenne dary od 
swoich rodziców i ci znowu od swoich przod­
ków i tak dalej aż do pierwszej pary rodza­
ju ludzkiego, która została stworzona przez 
Boga na obraz i podobie1'1stwo Boże. Wszel­
kie życie pochodzi od Boga, który j est sam ym 
życiem. 

Innymi s łow y : Lu dz koś ć s kłada s i ę z rodzin 
jak ciało żywe s kłada s ię z żywych komórek. 
Najlepszy m ężczyz na sam jak i najlepsza nie­
wiasta sama nie mogą przeka zać ż yc ia . Lecz 
mężcz yz na i niewiasta , z łą cze ni w małżeń­

stwo, mo gą to ucz y ni ć współpracując z Bo­
g iem nad utrzymaniem życia rodzaju lucfz­
kiego. Małżeń s two przekazuje życie na u s łu­

gach Stwórcy, podtrzymuje je przez dostar­
czanie pokarmu dla c iała dziecka (mleka i 
potem chleba) i przez dawa nie mu kultury, 
wartości duchowych, dla duchowej duszy je­
go. ży c ie wi ęc przyrodzone dochodzi do nas 
od Boga poprzez pierwszych r odziców, Ada­
ma i Ewę, poprzez wszystkie poprzednie poko­
lenia. Pierwsze mał że ń s two rozrosło s i ę w o1-
brzy mi ą lud z ko ść, s kładaj ącą s i ę z r odzin. Z 
dwóch różnych r odzin pochodzą nasi r odzice, 
przez których otrzymal i ś my życ ie przyrodzo­
ne. Bez tej żywe j, nieprzerwanej łą cz n ośc i 

z rodzicami, i z ich r odzinami, i z ich poprzed­
nimi pokoleniami, i z Adamem i Ewą, a wre­
szcie z Bog iem ża d e n z nas nie istniałby 

dziś! Stąd też bez rozumienia tyc h że faktów, 
nie możn a roz umi eć małż eństwa, ani rodziny, 
ani ludzkości, ani siebie samego. Katolick a 
filozofia wyraża to w swój zw i ęz ł y sposób, 
m ów i ąc : "wychowa nie to c ią g dal szy rodze­
nia, rodzenie to c i ąg dalszy konserwacji ży ­

cia, a konserwacja to c i ąg dalszy stworzen ia." 
Na podstawie przykładu życia przyrodzo­

nego próbujmy rozumieć życie nadprzyrodzo­
ne. Nie jest ono nauką jakąś, ani teor i ą, ani 
systemem f ilozoficzno-teologicznym, ani po­
bożną opinią c hr ześc ij a n , lecz jest ono życ i e m , 

życie m Bożym w nas, uczestn ictwem w ży ­

ci u Bożym i ł as k ą Bożą. Ł aska ta wewnętrz ­

nie przenik a i u święca d u szę n aszą podobnie 
jak życ i e przyrodzone przenika i ożyw i a cia­
ł o nasze. 

Jak to życie nadprzyrodzone do nas docho­
dzi? Przez sakramenty ś więt e ! Al e te wi­
dzialne znaki niewidzialnych ł as k pr zec ież nie 
są zawieszone w próżni, jak piersi matk1 , 'kto­
re nas karmił y, nie są umieszczone w powie­
trzu! Podobnie jak cz łowiek s i ę rodzi, rośnie 
i dostaje pokarm fizyczny i duchowy w " ło­
nie" rodziny, c hrze śc ijanin otrzymuje życ ie 

nadprzyrodzone i pokarm dla niego w parafii. 
. Parafia je t tym dla każdego z nas w dź1 e ­

·dzinie nadprzyrodzonej, czym w dziedzinie 
życ ia przyrodzonego j est rodzina. Więc e j 

j eszcze, parafia jest dla Mist ycznego "C iała 

Chrystusa P ana, czyli dla Ko śc ioł a (a lbo dla 
nadprzyrodzonej lud z ko śc i) , czym rodzina 
j est dla olbrzymiej przyrodzonej rodziny ca­
ł e j lud zkości. 

Jak lud z ko ść nie jest towarzystwem, do 
którego m oż na n a leż eć albo nie, tak i Misty­
czne Ciało Chrystusowe nie jest towar zy­
stwem relig ijnym, do którego mo ż n a nal eżeć, 

albo nie. Bez fa ktycznej ł ącz no śc i z lud z ko ś ­

c i ą nie można ot r zy ma ć ży c ia ludzkiego, po­
dobnie bez łą cz n ośc i z Mistycznym C i a łem 

Chrystusowym normalnie nie m ożna otrzy­
m ać życia ł ask i. 
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R z eź ba - Dar rod ziny pp. Tatko 

Ołtarz boczny Niepokal. Poczęcia 

R zeź b a - Dar p. M atyldy Lech i d ziec i 



Drugi Adam, Chrystus P an, a dr uga E wa, 
Maryja, Matka J ezusa i nasza wspó ł o::l ku p i­

cielka, są p ocząt ki e m nadprzyrodzonej Ju clz­
k ośc i , czyli Mist ycznego C i a ł a Chrystusowe­
go, przez które do nas doc h o:lzą ożywcze 

prądy Odk upienia . Podobnie j ak Ju az k ość 

s kł ada s i ę z rodzin, Mistyczne C i a ł o Chrystu­
sowe sk ł ada s i ę z rodzin nadprzyro ~lzo nyc h , 

czyli z żywyc h parafi i. Par afia przekazuje 
nam przez sakramenty św. ł askę, czy li życ i e 

nad przyrodzone, i dostar cza nam ch leba nad­
przyrodzoneg-o, Eucharystii, dla pocltrzym y­
wania życia Bożego w nas, oraz podaje na m 
ż?we prawdy Bo że, aby dusza na ::0za, uświęco­
na łaską, m og ł a znać i mibwać Boga, po 
c hrz eśc ijaJ1 s ku my ś l e ć, p l anować, mów i ć i 
działa ć, a wreszcie doj ść do wiecznej szczęś li­

wości. Jak r odzenie więc jest ciągiem dalszym 
stworzenia, tak f unkcja parafi i jes t c iągi e m 

dalszym odkupienia. Parafia jest k o m órką 

s k ład o wą Koś c i o ła, Mistycznego C i a ł a Chry­
stusowego. 

Para fia jest ż yw a , jeś li j ej czło n kow i e żyją 

w stan ie łask i i postęp uj ą wed łu g prawd i 
praw c hr ześcija!lsk i c h. Ludzie ochrzczen i, 
któr zy nie ży j ą w stanie ł as ki ale nie oderwa­
li s i ę ca łk ow i c i e od Mistycznego C i a ł a Cfi ry­
stusowego przez h erez j ę, sc hi z m ę albo nie zo­
stali wykluczeni z n iego, są chorymi albo na­
wet u mi era j ący mi cz ł o nk a mi t egoż Mistyczne­
go C i a ł a . 

J ak ojciec jest g ł ową rodziny, tak pro­
boszcz, duszpasterz, ojciec duchowny, jest gło ­

w ą parafii . 

Sercem za ś parafii jes t Msza ś więta . Serce 
w żywy m ciele ludzkim pom puj e krew przez 
p łu ca i inne organy dla oczyszczenia i odś wie ­

że ni a jej , a pr zez system trawienia dla wzbo­
gacenia jej tym wszystkim, co jest konieczne 
d la życ i a, r ozwoju, leczenia, odnowienia i dzia­
ł a ni a c i a ł a. 

P odobn ie Msza św . w ew n ęt r z ni e oczyszcza, 
odnawia, wzbogaca, uzdrawia życ i e nad­
przyrodzone cz ł o nk ów parafii . P rzypomnijmy 
sobie, co s i ę dzieje w czasie Mszy św . w du­
szy tych, którzy w stanie ł as ki m oż li w i e pe ł­

ny b i orą ud z i a ł w tej św i ętej ofier ze ! 
Najpierw w Mszy św . cz ł ow i e k , ży j ący w 

stanie ł as ki , ale wyczerpany t r udam i życ i a 

c ~ · ~dz i ennego, pokryty kurzem gr zechów lek-

kich, os ł ab i o n y licznymi nieraz ranami wa d 
i ni edos k o n ałośc i , wyc i eńczo n y at m osferą po­
g ań s ki ego lub mat erialistycznego otoczenia, 
wy r aża swo j ą r adość, że m oże p r zystępować 

· cło Boga, ź r ód ł a r a d ośc i i wiecznej mł o d ośc i ; 

potem szczerym ża l e m zmywa cz ł ow i e k kurz 
grzechów lekkich (Cofiteor·), b ł aga Tr ójcę 

Przena .i św i ętszą o z mił owanie (Kyrie elej­
son ), śp i ewa na cz eść c hwa ł y B oże j (Gloria) 
i prosi o najważ ni ej sz e dary Boże dla luclz­
kośc i odk upionej (modlitwa m szalna) . 

Potem Pan Bóg odpowiada człowie k owi s ło­

wami proroków Starego Testamentu lub A­
posto ł ów Nowego Testamentu · (lekcja), sło ­

wami Syna Bożeg o (Ewangelia) i kazaniem 
kapła n a, poda j ąc cz ł o w i ekovvi żywe praway 
Boż e . 

Wreszcie w głównej częśc i Mszy ś w. ka­
p ł an w imieniu wiernych przyn osi dary ludz­
kie, ch leb i wino, a Chrystus Pan przez kapła­
na przemienia je w da ry Boże, w c i ało i krew 
Swoją, i ofiaruj e je w imieniu lu dzkoś c i Ma­
jestatowi Boskiemu jako najwyższy wyraz 
ho ł d u i czci, mi łośc i i wdz i ęcz n ośc i , próśb i 
przeb ł aga ni a . 

Potem P an Bóg w dowód S.wojej ojcowskiej 
mił ośc i ku nam zapr asza nas na u cztę of ia r n ą, 

do Sto łu Pm1skiego, p oz w a l ając nam uczest­
n i czyć w dar ach J emu ofiar owanych . Komu­
nia św. nie ty lko ł ączy nas z Bogiem i mi ę d zy 

sobą, ale ta k że coraz bardziej uskutecznia 
nasze przemi enien ie w dzieci Boże i dzieazi­
ców nieba. 

Tak w i ęc oczyszczeni, uszlachetnieni, u św i ę ­

ceni : ojcowie i matki, pracodawcy i pracobior­
cy, in teligenci i ludzie pr ośc i , m ężczyź ni i n ie­
wias t y, bogaci i biedni , k s i ęża i św i eccy, żo ł­

nier ze i cywilni , w r ac a ją do codziennych za­
jęć swoich powo ł ań, aby żyć na c h wa ł ę B ożą , 

na w ł as n e zbawienie i w i ecz n ą szczęś li wosć ! 

Oto Msza św., serce par afii ! 

J ak ten, który nie rozumie znaczenia ro­
clziny, nie m oże być inteligentnym cz ł ow i e ­

kiem , tak ten, który nie zdaje sobie spr awy 
ze znaczenia i f unkcj i parafii , n ie m oże być u­
ważany j ako inteligent ny chrześci j a nin. Kto 
zaś ucieka od parafi i lub str oni od niej , } es t 
synem m arnotr awnym w życ iu c hr ześc i ja ń ­

stwa, podobnie j ak dziecko, które t rzyma s i ę 

z dala od rodz iny swojej! 
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Św. Teresa od Dzieciątka Jezus 



Jak wszystkie organizacj e s p o ł eczne i r zą ­

dowe, ins tytucje cywilne, sz k o ł y i uniwersyte­
ty, a rmia, życ i e ekonomiczne, politycz ne i mi ę ­

dzynarodowe s ł użą rodzinie, aby ona m ogła 

spe łnia ć swoje żywotne za 3an ie, od k tó rego 
z ależy życ i e a lbo ś mi e rć sp ołeczeń stwa, po­
dobnie wszystkie organizacj e k ośc i e ln e, semi­
naria duchow ne, zakony i zgromadzenia, szlo ­
la katolicka i prasa katolicka s łu żą parafii, 
aby mo g ł a spe łni ać s woją żywotną n l ę w l\Ti­
styczny m Ciele Chrystusowym. 

Widzi a lną g łow ą ca łe go Mistycznego C i a ła 

j est Oj ciec św . , kr ęgos łup e m hierarchia, m óz­
giem nieomylny u rząd na uczycielski , du szą 

Duch św. (Pius XII : "Ency klika o K ośc i e l e, 

Mistycznym Ciele Chrystusa" - pr ze tłuma­

czy ł i uwagami zaopatrzy ł ks. St. B e ł c h, Lon­
don, 1945) . 

Bez żywych parafii ni e m a kandydatów do 
k ap ł aństwa, do życia zakonnego, na c hr ześc i­

jań s kich m " a ł żon k ów i katolickich d z i a ł aczy, 

poel obni e j ak ni e m a kandydatów na prezy­
c~ e ntów, genera ł ów, na ojców i matki bez ro­
::lzin. Stąd t eż Civar di w S\\- vim klasycz nym 
podręczn iku o A kcji Katolicki ej jako pier w­
szy s ~ : ecyficzny cel Akcji Katolickiej stawia 
żywą par a fię przed kulturą , c hr ześc ij ańs k ą 

r o d z in ą, sz k o ł a mi i uniwersytetami , obro n ą 

praw K ośc i o ł a, r oz wiązaniem kwestii sp ołec z­

nej , po li tyką k ato li c k ą, pra cą mi sy jną! 

Z apra wd ę, parafia to wielka r zecz w życ iu 

ch r ześc ij a nin a, w życ iu narocltt i pań s twa, w 
pla nach zba wienia lud z k ośc i , w rozwoj u Mi­
stycznego C i a ła Chrystusowego, w życ iu mi ę­

dzy narodowym i na drodze cz ł o wi e J<a do wie­
cznego zbawien ia! 

PARAFIANIN ŚW. TRÓJCY, P. BOLESŁAW MILTKO 

P o lak, któ remu z okazji 100-lec ia di ecezji londońskiej Ojciec Św. n a d a ł medal 

papieski " Bene merenti. " 



Parafia Polonijncw 
"Wzajemny Stosunek Grupy Społecznej 

Polonijnej i Parafii Polonijnej.'' 
Stosunek zac h odzący pom i ędzy gr u pą spo­

łe cz ną po l onijną a katolicką parafią polonijną 

jest podobny do stosunku zachodzącego po­
m iędzy żyzną z i emią a nasionami drzew. 

żyzna ziemia nie może sobie dać nasion 
drzew. Musi ona je otrzy m ać. Z drugiej zaś 
::; t rony nasiona potrzebują ziemi, i to żyznej. 
Ponadto żyzna ziemia musi tworz yć warstwę, 

która s i ę trzyma gruntu, na którym J eży. 

Naj lepsze nasiona bez żyznej ziemi nie m ogą 

z a puśc ić korzeni, ani s ię rozróść w duże drze­
wo. Jeżeli ziemia wyjałowieje, czyli straci 
s wo ją żyzność, wtedy drzewo musi gi n ąć, po­
dobnie jak musi wyschnąć, jeże li wiatr albo 
po wódź zabierze żyzną warstwę. 

Tak samo rzecz s i ę ma z paraf i ą polonijną 

i s połeczel' 1 stwem polonijnym. - Spo łe czeń ­

st wo to nie może sobie dać żywej parafii po­
lonij nej, która jest nadprzyrodzoną komórką 

w Mistycznym Ciele Chrystusowym czjli w 
K oś cie l e. Celem tej żywej komórki jest prze­
ka zy wać mądrość Bożą (czyli Ewangelię) i ży­
cie nadprzyrodzone (czyli ła s kę Bożą). 

Z drugiej zaś strony parafia polonrina ani 
p o ws tać, ani się rozwijać nie może tam, gdzie 
nie ma spo ł eczeństwa ,polonijnego. (Dlatego 
te ż tam, gdzie mie sz kają liczni Amerykanie 
polskiego pochodzenia, którzy nie c h cą s i ę łą­

cz y ć żadnymi więzami moralno- spo łecznymi 

polonijnymi, nie m oże powstać parafia polo­
ni jna). 

Parafie polonijne rozwijać s ię nie mogą, je­
że li treść kulturalna grupy spo łe cz nej wyja­
łow ieje, jak sad owocowy rozwijać s i ę nie 
mo że, jeżeli ogrodnik nie troszczy się o użyź­
nianie ziemi. Parafia polonijna utrzymać s i ę 

nie może, jeże li grupa spo ł ecz na roz lu źnia 

swoje więzy moraln o - społecz ne, jak armia a­
me ry kań s ka nie moż e walczyć, jeżeli jej ca­
łoś ć gr upowo- spo łe czna rozkłada się, jeżeli jej 
cz łon kowie chcą być tylko zwyk łymi obywate­
lami amery kań s kimi , jak "wszyscy inni." 

Wreszcie parafia polonijna nie może i st nieć, 

jeżeli fa ł szyw~ asymil acje (czy to materiali­
styczna asymilacja, - tak zwana "Melting 
pot" teoria, - czy to anglo-sasko-rasistow­
ska) zmywają treść kul turalną Polonii i roz­
rywają jej więzy m ora ln o - spo ł ecz ne. Podob­
nie jak dusza nic nie zrobi za pomocą cia1a, 
jeże li to c i ało umiera z braku pokanriu, albo 
jeżeli komórki cia ł a się rokładają. 

Stąd oczywistym jest, że parafia polonijna 
musi s i ę troszczyć nie tylko o Ewangelię i Ea­
s kę, ale także ma s i ę żywo int ereso wać - je­
że li chce i st nieć - tr eśc ią kulturalną Polonii 
i piel ęg nowa ć jej w i ęzy moralno-społeczne , 

podobnie jak cały Kościół musi żywo -intere­
sować s ię zagadnieniami kulturalnymi i spo­
łeczn y mi. 

Im więcej więc Polonia s ię rozwija pod 
wzgl ę dem kulturalnym i dojrzewa pod wzglę­
dem spo łeczno-polonijnym, tym lepiej para­
fia polonijna może s i ę rozwijać, działać i spe ł ­

niać swo ją opatrz no śc i ową funkcję dla dobra 
Polonii , Ameryki i Kościoła. Z drugiej zaś 
strony, im mniej parafia poloni jna dba o po­
ziom kulturalny Polonii i jej więzy spo ł ecz­

no-polonijne, tym pewniej parafia taka ,przy­
śpiesza s woją zagładę, co pociąga za sobą nie­
obliczalne skutki dla nieśmiertelnych dusz, 
d la Polonii, dla Ameryki i dla Kościoła, jak to 
przypomnia ł Papież Pius XII w swojej alo­
kucji do K s ięży Kardynałów (z 20 lutego 1946 
r.), w której wspo mni ał o załaman iu s i ę reli­
g ijno-moralnym wielu emigrantów, którzy o­
derwali s ię od tradycj i ojców. To samo po­
twierdza socjologia amerykańska, pisząca o 
dezyntegracji imigranta. 

Stąd też parafialne szkoły polonijne, które 
nie zajmują s ię treścią kulturalną polonijną i 
nie wychowują uczniów do dojrzałości społe­

cznej polonijnej, podkopują systematycznie 
istnienie własnej parafii. Parafia zaś, która 
obojętnie na taką szkołę parafia l ną pa­
trzy, jest podobną do okrętu płynącego na peł­
nym morzu, w którym za ło ga rozluźnia wszy-



stki e spojenia, a kapitan się "pociesza" tym, 
że kied yś - tak czy owak - vvszystko i wszy­
sc.v s i ę r ozp ł y ną we wspólnym morz u. 

Te zaś sz k o ł y polon ijne, które pie l ęg nują 

treść kul tura l ną. po l onijną. i d o jr za ł ość s p o ł e ­

cz ną ; : o ! on ijną, zna l az ł y w naszych czasach 
nieoczekiwan e p::Jparcie w r~ajn o w:::zych prą ­

~ la c h pedagogicz nych, ku lturalnych, s::Jcj olo­
gicznych i dyplomatycznych ameryka1'lskic h i 
w ośvviadczeniach Stolicy Apostolskiej . Ra­
porty specjalnych komisji dl a baclania stanu 
szkolnictwa amerykańskieg-o, podkreś l ają k o­
nie cz n ość rozszerzenia i pogłębiania wyc ho­
wania ogó ln o-kształcącego. Młodzież ma na u­
cz yć s i ę patrzeć na Amerykę jako na organi­
czną c ząstkę świata i ludzkoś c i. 

Socj ologia zaz nacza, że poleca ,;i ę uczy~ 

dziec i emigra ntów języka i tradycj i rodziców 
imigrantów dla dobra dzieci i spo ł eczel'ls twa 

a merykm'lskiego. Zaznacza s i ę, że Ameryka 
jest harm on i ą wielu nar odów i kultur. W o ł a 

s i ę o "cu ltura l cooperation as the keynote of 
t he coming age." Zjazdy pedagogiczne, kato­
li cki: : ~ i niekatolickie, o mawi ają j ako jedną. z 
najaktualniej szych s :2raw : " Education fo r in­
ternational understanding. " Pisze s i ę o kon ie­
cz no śc i "The cul tural attache, " czyli o konie­
cznośc i doprowadzenia cto tego, aby obywate­
le Ameryki i z innych kraj ów znali i cenili s i ę 

wzajemnie. Bez t ego bowiem wz.a jemnego zr·::>­
z umienia s i ę lu dności nie moż e być pokoju na 
ś wie c ie. A jeż e li chodzi o sprawy polskie, kt óż 

ma być ich ambasadorem w Ameryce, jeż e li 

nie Amerykanie polski ego pocho:lzen ia? Am e­
ryka bierze czyn ny ud z iał w pracach Zj edno­
czenia Narodów a nawet w UNESCO, w mi ę ­

dzynarodowej organizacj i dla popierania 
wspó łpr acy kulturalnej i naukowej . Swego 
czas u Sekretarz Stanu, Dean Acheson, n a l ega ł 

aby Amerykanie przyswajali sobie ni e tyiko 
język ale i kulturę i tradycje innych narodow 
dla dobr a Ameryki . 

Kościół zaś katolicki, czy to w encyklice 
"Summi Pontificatus," czy to w wyżej WS;JOm­
nianej alokucj i Piusa XII, podkreśla z naci­
ski em znaczen ie pie l ęg no wania char aktery­
stycznych r óż ni c kulturalnych i tradycji dla 
dobra jednostek, spo ł eczeństw, pal'lstw i ca ł ej 

lud z k ości. 

Wreszcie, "tosunek wza jemny parafii po lo­
nijny ch i organ izacji ś wieck i c h P olonii nie 
jest i nie powinien być stos unkiem an i walki, 
ani seperatyzmu , a ni indyferentyzm u, ani dy­
l<tatury j ednej strony nad clrug~}, lecz win ien 
być podobny cb stos unku, który zachodzi po­
mi ędzy e l e ktry c z n oś c i ą a e l ekt ~ r cz nymi lam­
pa mi i m ot oram i. E l ekt r yczność wchodzi "'" 
każclą l a mpę i w k ażdy motor , z::tchowuj e ic'h 
o : : rębn o ść i pomaga im spe łni a ć ich funkcj e 
chara kterystyczne. Lecz mimo to wszystko, 
e l ektryczność pozostaje zawsze czymś "n i­
czym niezasbu: ionym." (We f il ozofii ten cha­
rakterystyczny stosun ek nazywa s i ę tra nsce­
d enta l n ośc ią.) 

Poclobnie parafia po loni jna, promieniują ca 

prawclą ewangel i czną i ł aską Bożą , działa we­
wnętrz ni :: w s po ł eczeJ'ls twi e polonijnym , po­
mag-a mu spe łnia ć jego ważne zadanie clla 
poszczegó lnych Amerykanów polski ego pocJ1o­
clzen ia, dla P olonii , dla Ameryki , dl a Fol ski i 
dla św i ata. 

żywa parafia polonij na ni e r ozbij a or gani­
zacji polon ijnych , ani j ednośc i Amery ki , ani 
ca ł ośc i K ośc i o ł a, poelobnie jak dusza nie roz­
bij a c iał a, ani nie niszczy r óż ni c ;::oszczegól­
nych organ ów, a ni nie rozrywa j e dno śc i cz ło­

wieka. ż ywa parafia polonij na uszlacnetnia, 
u św i ęca, wzbogaca i upi ększa pracę wszyst­
kich or ganów s poł ec znyc h polonijnych i we­
wnętrznie wzmacnia tak j e d n ość duchową Po­
l onii jak i s ił ę jej spo ł ecz n yc h w i ęzów z ca ł y m 

s po ł eczeństwem am ery kań s kim. - Lecz mi­
mo wszystko i .i e dnoc ześ ni e, parafia polonij ­
na pozostaje zawsze czy m ś niczym nie zas tą­

pionym czyli czy m ś transcendentalnym. 

Czyż temat ten nie j est j ednym z najbar­
el ziej ży wotn yc h Polonii , którym warto s i ę 

często za jm ować , zw ła szcza z okazji uroczy­
s t ośc i gracluacyjnych, obchodów instalacy j­
nych, zeb rań pedagogicznych i zjazdów orga­
nizacji kato licki ch i św i ec ki c h Polonii ? 

Zajmowanie s i ę tym tematem świadczy ł o­

by o do jr załości duchowej i kulturalnej, mo­
ralnej i społecznej Polonii, a ożyw ił oby i u p i ę ­

k szy ł oby życ i e polonijne jak wi osna ożyw i a i 
ozdabia ł ą ki , pola i lasy. 

Ks. Walery J. Ja s iń sk i 
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TOWARZYSTWO ŚW. TRóJCY W 1956 R. 

Towarzystwe Św . Trójcy jest n ajstarszą orga ni zacją parafii sw . Trójcy w 

Windsor, Ontario. Powsta ło 22-go grudnia 19 18 r. pod nazwą: Towarzystwo Bra­

tniej Pomocy pod op i eką św . T rójcy. Członkowie jego wzię li sobie za ce l wspo­

magani e się wzaj emne, krzewienie zgody i jedno śc i oraz opiekowanie się siero ta ­

mi po zmarłyc h członkach. Poza tym Towarzystwo w miarę rnożności miało wspie­

ra ć sprawy po lskie a zwłaszcza dz i ała ln ość mającą n a celu przywrócenie Po lsce 

wo ln ośc i . 

Ze wzg l ę du na zmtenwne z czasem warunki Towarzystwo pr zy jęło zrewido ­

wany statut (ko n s t ytuc j ę) z l stycznia 1953 r. z n azwą : Towarzystwo św . Trójcy 

zac h owując nada l zasa d ę wza jemne j pomocy w razie potrzeby, a na pierwszym 

miejscu postawi-ło rozwój duchowy członków oraz aposto lstwo św i eckic h. 

Na rok 1957 weszli do władz Towarzystwa n astęp uj ący Bracia: S zynw rr S zpak 

jako prezes, Edward Podgórski jako wice -prezes , Mikołaj Popielarz jako sekretarz 

protokółowy, Bo l es-ław Miltko jako sekretarz finansowy, Czesław J ed l iński jako 

kasjer i Feliks Figiel jako mars za ł ek . Komisję rewi zy jną stanowią: Franciszek J a­

kubowski i Stanisław Korba, Komisję chorych: Edward Podgórski i Władysła w 

Gregorczyk. Komitet zabawowy : Mikołaj Popielarz i Stanisław Korba . Poza tym 

wybrano Brata Mikołaja Popielarza Delegatem do Skarbu N arodowego a Brata 

Stan i s ł awa Korbę Delegatem. szkolnym . 



Marya, r~iebios Królowa , 
i Królowa Polski, a Polonia Swiata 

Ks. Dr. Waler y J as i1'l ski 

Pierwszy raz w dziejach lud z k ośc i w dniu 
31 maja 1955 cały św iat katolicki obchodził 
św ięto Maryi, Królowej nieba i ziemi. święto 
to zos tał o oficjalnie usta nowione e n cy klik ą 

Piusa XII "Ad Coeli Reginam" z dnia 11 pa ź ­

dziernika 1954. Nie wprowadza ono nowej 
prawdy do skarbca wiary katolickiej , lecz wy­
dobywa z niego prześliczną sta rą prawdę na 
c hwał ę Bożą i na pożytek ludzi. 

O tej królewskiej god noś c i Maryi pi szą Oj­
cowie Ko śc ioła ju ż od przeszło tysiąc pi ęc iu ­

set lat. Podstawy zaś dogmatycz ne tego - świę ­

ta są tak stare, jak stare jest c hr ześc ijań st­

wo. 
Warto tu podkreślić wielką różnicę zacho­

d zącą pomięd zy ty tuł e m Maryi, "Królowej 
Nieba i Ziemi" a tytułem Matki Boskiej, 
"Królowej Polski." Ost atni ten tytuł nie ma 
podstaw w publicznym objawieniu chrze - śc i­

jań s twa, lecz zos tał on nadany Najświętszej 
Maryi Fannie przez Króla polskiego i naród 
jako wyraz ich wiary w Maryj ę, jako wyraz 
wdzięczności wobec Niebiań s kiej :f>atronki. 
Dla takich to racji naród polski oddał sieme 
pod szczegó lną opiekę Maryi i postarał s i ę u 
Namiestnika Chrystusa na ziemi o pozwole­
nie czczenia Maryi pod tytułem "Królowej 
Polski ." 

Zupełni e inaczej rzecz s i ę ma z tytułem 
Maryi "Królowej św iata." T yt uł ten należy 
s i ę Maryi nie na podstawie wyboru lud zi lub 
narodów, lecz na podstawie faktu, że Maryja 
jest Matką Chrystusa, Wcielonego Syna Bo­
żego, Zbawiciela św iat a i Króla królów. Po­
nadto Maryja brała z woli Boga czynny udział 
w dziele Odkupienia wszystkich ludzi, przez 
które Chrystus j est Królem a Maryja Królo­
wą lud z k ośc i. Uniwersalna więc god no ść Kró­
lewska Maryi nie jest za l eż na od wybor u lu­
dzi lecz od woli Boga , który od wieków posta­
nowił zbaw i ć lud zkość przez Syna Swojego, 
zrodzonego z Maryi przez cud Ducha św. J ak 
Bóg Ojciec jest Stwórcą malutkiej naszej zie­
mi, małego naszego systemu s ł onecznego, du­
żej naszej mgławicy i olbrzymiego wszech­
św iata z jego wszystkimi m g ł aw i ca mi , tak 

Syn Bo ży , wcielony w ł o ni e Mar.vi, umarł dla 
niezliczonych miliardów ludzi wszystkich kon­
tynentów i czasów. Maryj a zaś przez Chrystu­
sa z woli· Boga jest król ową owych wszystkich 
miliardów ca ł ego d z i e ła Odkupienia i wszyst­
kich świętych i aniołów w niebie . 

A więc Maryja tu na ziemi jest faktycznie 
królow ą Polaków, Niemców i Rosjan, Amery­
kanów i Kanadyjczyków, C hińcz y k ó w i Jap011-
czyków, Au stralij czyków i E skimosów, Indian 
i Afr y kań czy k ów . J est ona kr ó l ową wszyst­
kich ludzi bez względu na język, kultur ę, ra­
sę, przekonania religijne, i bez względu na 
to, czy ludzie ci o tym wiedzą , czy nie wiedzą . 

Stąd też wynika , że wszystkich ludzi wewnę­
trznie i faktycznie łąc zy nie tylko prawaa, że 
są dziećmi tego sam ego Boga Stwórcy, ale i 
fakt, że wszyscy są braćmi tego samego Bo­

skiego Zbawiciela , synami tej sa mej Bogaro­
·dzicielki oraz podwładn y mi tego samego 
Chrystusa Króla i tej samej Niebieskiej Kró­
lowej. 

W aż na to prawda oczywiście także dla Po­
laków, rozs ia nych po ca łej kuli ziemskiej. 
Wobec tych niezaprzeczalnych praw d powin­
niśmy my ś l eć o wszystkich ludziach i naro­
dach, nimi s ię naprawdę int e re so wa ć, z nimi 
w spó łpra cować nad wspólnym dobrem ludz­
ko śc i , a w razie potrzeby li czyć na ich wspól­
ną pomoc wzg l ę dnie ś pi eszyć im z pomocą. 
Tylko w tak pojęt ej rodzinie narodów m oże 

być m owa o normalnym w s półż yc iu międz y ­

narodowym i o bezpiecze1'Jstwie wszystkich, 
dużych i mały c h, silnych i s ł abyc h narodów! 

Ponieważ nie moż e m y wszystkich jednako­
wą miłoś c ią k oc ha ć, istniej e pewna "hierar­
chia," pewien porządek, w którym miłuj e m y 

wszystkich, jak to przypomniał Pius XII w 
encyklice "Summi Pontificatus." Za przykła­
dem samego Pana J ez usa i na podstawie pra­
wa naturalnego na pierwszym miej scu powin­
ni ś m y mił ować swoich n ajb li ższyc h , nikogo 
nie wykluczając. Gd yby np. matka jakaś za j­
mow ała s i ę wyłącznie sierotami, zostaw i ając 

na ł asce losu swoje włas n e dzieci, nie byłab y 

św i ętą , lecz grzeszn i cą . Stąd też z wszystkich 
ludzi różn yc h narodów św iata P olak najpierw 



TOWARZYSTWO IMIENIA JEZUS W 1956 R. 

Bractwo Najświętszego Imienia Jezus zaw dzięc za swoje powstanie Zakonowi 

św . Dominika. Ce lem. jego jest szerzenie szczególnej czci Boskiego Imienia i za­

pcb ieganie blu ź nierstwom , krzywoprzysięstwom i wszelkim innym zniewagom te­
go im.ienia. Pierwsze zatwierdzające Breve papieskie nosi datę 13 kwietnia 1564 r. 

Towarzystwo Imienia Jezus przy parafii Św. Trójcy w Windsor, Ontario, za­

wiązało się w niedługi czas po jej za łożeniu. Dokument erekcyjny, przyłączający 

je do Arcybractwa z nadaniem wszystkich łask i odpustów, pochodzi z 9 sierpnia, 

1920 roku. 

Po dłu ższy m spoczywaniu Towarzystwo po objęciu r zą dów parafii przez ks . 

proboszcza dra L. Kociszewskiego podjęło swoją d z iałalność z inicjatywy Brata 

Władysława Gregorczyka i przy gorliwej współpracy ówczesnego sekretarza, Bra­

t<'. E. Wolika. Czło nk owie Towarzystwa zawsze chę tni e podejmują wszelkie pra­

ce dla dobra parafii. Za długoletnią wierną pracę Brat Bolesław Miltko z okazji 

stulecia Diecezji londońskiej otrzym.ał odznaczenie papieskie "Bene merenti." To­

warzystwko lic zy ponad 25 czynnych członków. 

Obecny Zarząd Towarzys twa twor zą Bracia: Władysław Gregorczyk jako 

prezes, Wawrzyniec Pernal i Mikołaj Popie larz jako wiceprezesi, Antoni Karcz 

jako sekretarz i Józef Wojciszyn jako skarbnik. Opiekunami chorych są Bracia: 

Edward Podgórski i Antoni Pernal, w Komitecie zabaw j es t Brat A. Karcz. 



powinien mił ować swoich , to znaczy tych , któ­
rzy poc h o dzą z tego sa mego narodu polskie­
go, co o:1 sam, oczyw1sc1e nie wy klu cza j ąc z 
swojej mił ośc i nikogo, dla któ rego Syn Boży 
krew Swoją prze lał. 

Pa drugiej woj nie św i atowej wielu Polaków 
zosta ł o rozproszonych po ca ł ej kuli ziemsKiej . 
Wtedy dop iero niejeden z nich z przerażenie m 

przekona ł s i ę, jak m a ł o zna li ś m y naszych 
braci, rozrzuconych po ca ł y m św i ec ie , j ak ma­
ł o za jmow a li śmy s i ę nimi , jak mało rozumie­
li ś m y ich, jak m ało za nich modlili ś m y s i ę . 

Poszczególne zaś Folonie św i ata : Amerykan­
ska, Brazylij ska, Francuska, Niemiecka, Sy­
beryjska, Australi jska itd., m a ł o o ::;obie wie­
działy mimo wysi łk ów Z wiąz ku Polal<ów Za­
gran i cą, mimo wspólnego pochodzenia l~o l sKie ­

go i wspólnej wiary katolickiej . Iluż nas dz i ś 

m yś li i mówi o "Polonii św iata! " Do dziś dnia 
nie ma p o wa ż n yc h dzieł naukowych, katedr 
uniwersyt eckich ani w Polsce, ani w Rzymie, 
ani w Ameryce o tej "Polonii św iata," o J ~e j 

'historii , geogr afii, socjologii , pedagogice, e­
konomii, kulturze i r eligii. 

Pr zec i eż niej edna tragedia polska, rozbio­
r y P olski, utrata niepod l eg ł ości Polski, dóRo­
nana na konferencjach mi ędzy narodow yc h , 

zacietrzewienie w walkach partyjnych i w 
kłótni ac h z sąs i ednimi narodami bez perspek­
tywy w ł aściwej, nie za radnoś ć inteligencji pol­
skiej na forum mi ę dz y n a rod owy m , niedoce­
nianie niezliczonych kontaktów zagranicz­
nych, ignor owanie mi ę d zy narodo wyc h ·Organi­
zacji, brak umiej ę tn ośc i przedstawiania spra­
wy polskiej wobec obcych na podstawie prawa 
mi ędzyna r odo w ego, te i liczne inne fakty po­
winny były pr zyśp i eszyć nasze dojrzewanie 
mi ędzy n aro dow e. 

Do dziś dnia wielu z nas nie zda je sobie 
sprawy z tego, że Folska m oże i st ni eć i być 
bezpieczna tylko, o ile będz ie wspó łpr acowa ł a 

w r ozwoju i obronie cz ł on k ów rodziny naro­
dów. Nawet potężne Stany Zj ednoczone nie 
m ogą dziś być samowystarczalne, ani bezpie­
czne w czas ie woj ny atomowej, an i prospero­
wać w czasie pokoju bez wspó ł p rac y mi ędzy ­

nar odowej . Mimo to niemało Polaków tak 
m yś l i i mówi, jakoby oni sami sobie mogli 
"budować'' Pol s k ę . 

Z drugiej strony radosnym fa k tem dzisiaj 
jest, że Polonia św iata ł atwo może odzywac 

::; i ę stale i roztropnie ze wsz~ r ::;t ki ch stron 
świata w sprawie F olski i jej Kościoła. Ma­
my pr asę, która (n iestety) jeszcze m a ł o pisze 
o Polon ii św i ata ale dużo ::> niej pisać m oże . 

Mamy w osobie Arcybisku·pa Gawliny oficjal­
nego Opiekuna ka tolickich u c hod źców poi­
skich ca ł ego św ia t a. Tenże ks. Arcyoiskup 
wydaj-e jedyne tego rodza j u czasopi smo na u­
kowe : "Duszpasterz Folski Za gra ni cą", dostę ­

pne dla in teligencji duchownej i św ie ck i ej 

polski ej ca ł eg o ś wiata i pośw i ęco n e naul<o­
wym zagadnieniom katolickiej Polonii św i afa. 

(Czasopismo to możn a abonować w Semina­
rium Polskim w Orchard Lake, Michiga n) . 
Kwartalnik ten daje kron ik ę P olonii ś wi ata. 

Pozatem "Ave Maria," mi esięcz nik wydawa­
ny przez Siostry Felicjanki w Buffalo, N . Y., 
d la ludu kato li ckiego, przynosi s pecja l ną stro­
nę, pośw i ęconą Polonii ś wi ata. 

W New Yorku jest międzynarodowa agen­
cja telegraficzna katolicka: "Inter.-Catholic 
Press Agency," która jest c hlubą katolickiej 
Polonii Amerykmiski ej. "Kalendar z Rodziny 
P olski ej na rok 1955," wydany przez Veritas 
F oundation w Anglii, daj e adr esy wszystkich 
katolickich centr ów duszpasterskich Polonii 
ś wiata. 

Pozatem Polonii św iata wolno o m awiać 

sprawy polskie i K ośc i o ł a w św ietl e prawa 
naturalnego i międzynarod o w ego oraz zasad 
Zj ednoczonych Narodów. Cz ł onko m Polonii 
ś wiat a wolno brać czyn ny udział w dysk u­
sjach mi ę d zy nar odowyc h , narodowych i lokal­
nych np. w tak zwanych "town hall meet­
ings," dyskusjach radiowych i telewizyjnyc'h. 
Wolno im ta k że pi sywać lis ty nie t ylko do 
wszelkiej prasy, ale także do oficjalnych 
przedstawicieli swoich ,pat'lstw i Zj ednoczo­
nych Narodów. 

W e wszystkich wypadkach trzeba pam i ętać, 

że wpłyvv tych aktywności - jak s łu sz nie 

przypomina "Chri stopher Movement" - jest 
tym w i ę k szy, im bar dziej te napozór mał e 

prace są wykonywane systematycznie, rozlro­
pnie, m ądrze, na podstawie prawdy i prawa, 
a im liczniejsze są małe gr upy, które stale z 
całego św iata pr zypo min ają s łu szne swoje po­
stulaty. To wszystko l eży w ramach moźliwo­
śc i P olonii św i ata! 

Ponadt o Polonia św i ata ma jeszcze silniej­
sze w i ęzy, są nimi wspólna religia katolicka, 
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wspólna tradycja polska, wspólna miłość do 
krainy ojców, wspólna modlitwa i wspólne 
nabożeństwo do Matki Najświęt sze j. Katolicy 
polskiego pochodzenia mogą i powinni się mo­
dlić za Polonię świata a nie tylko za Polskę. 
Gdziekolwiek Polacy i ich dzieci docierają, i­
-dzie razem z nimi Matka Boska Częstochow­
ska, Królowa Polski. Nabożeństwo to łączy 
ich z Polską i między sobą. 

święto zaś Matki Boskiej, Królowej świata, 
przypomina wszystkim Polakom i katolikom 

polskiego pochodzenia, że ta sama Matka Bo­
ska, którą czczą jako Królowę Polski, jest tak­
że Królową całego świata i wszystkich ludzi. 
W tym zaś świecie na pierwszym miejscu ,po­
vvinniśmy kochać swoich bliskich, nigdy jecf­
nak nie wykluczając innych narodów. Dlate­
go też mamy współpracować z wszystkimi nad 
wspóln}:m dobrem całej rodziny świata. O­
twiera to nowe horyzonty i wskazuje na nowe 
piękne zadania Polonii świata! 

RI:SUMI: OF Tl-Ił: LIFt 

OF Tl-lt POLISI-I PARISI-I I-IOLY TRINITY 

The first Polish immigrants began to ar­
rive in Detroit as early as 1850, but in Wind­
sar, which is separated from Detroit onTy by 
a river, the first Polish famiły settled as late 
as 1908. A larger Polish settlement began in 
1914, when new factories were built and 
within a year there were already around 300 
Poles Iiving in Windsor. 

At that time there was no Polish priest, 
however in the summer of 1915, a young zea­
lous assistant of the Immaculate Conception 
Parish began to look after the immigrants. 
He was Father Ralph Hubert Dignan, who 
since 1953 is the bishop of the Diocese of 
Sault Ste Marie in North Bay, Ontario. He 
was not satisfied with saying the Mass for 
the Polish imrnigrants. He wanted to give 
advise and offer spiritual help also he did 
not know the Polish language. So he learned 
few Polish words frorn a dictionary and pre­
pared short English sermons which some of 
the younger Polish irnrnigrants translated in­
to Polish. The following were translators: 
Władek Kwapisz, Francis W anclor (bot h de­
ceased) and Andrew Jakubiak (now resia­
ing in London, Ont.). Needless to say that 
Father Dignan capturecl the affection of the 
Polish newcorners. 

When in October 1916, Bishop M. F. Fallon 
of London, Ontario, was to visit Windsor to 
administer the Sacrarnent of Confirrnation, 
a bo ut 50 Polish farnilies and approxima tely 
100 single persons had to be prepared for tfie 
reception of this sacrarnent. Father Dignan, 
because of his language difficulties, could not 
take over so great a task and therefore, the 
pastor of Immaculate Conception Parish 
asked the bishop for help. Thus it is that Fa­
ther Andrzejewski corne to Windsor. 

Father Andrzejewski was born in Milwau­
kee, Wisconsin, where he graduated frorn 
the serninary and received Holy Orders. Be­
fore corning to the Diocese of London, he was 
the pastor of the parish of Our Lady of Czę­
stochowa in New Castle, Pennsylvania. Fa­
ther Andrzejewski arrivecl in Windsor on 
Septernber 29, 1916, and on seconcl of October 
he celebrated the Mass and preached in Po­
lish in the basernent of the Irnmaculate Con­
ception Church. 

Bishop Fallon, seeing somany Poles at the 
Confirmation, decided that a sepm·ate Polish 
parish should be established and charged 
Father Andrzejewski with its organization. 

Shortly after, there was a fire at the Im­
maculate Conception Church, and the newly 



TRZECI ZAKON śW. FRANCISZKA Z ASYŻU W PARAFII 

śW. TRÓJCY W 1956 R. 

Trzeci Zakon Ś w. Franciszka z Asy ż u ma za cel odnowienie i podtrzymanie 

ducha chrześcijańskiego tak w sobie jak i w otoczeniu. Sam św . Franciszek okre· 

ślił go w ten sposób: " Ro z myślałem . od pewnego czasu n ad tym, jak ustanowić 

trzeci Zakon, w którym by ludzie w świe cie żyjący mogli służyć Bogu w sposób 

doskonały. " 

P o c z ątki Trzeciego Zakonu w parafii św. Trójcy w Windsor , Ontario , is tnia ­

ły ju ż za ży cia ks . proboszcza Franciszka Nowaka , (1933-1943 ), który był Fran­

ciszkaniniem , lecz po jego ś mierci liczba członków s pad-ła tak, że zaprzesta no prak­

tyk , przep isanych regułą. 

W znowienie d z i a łaln oś ci za c zę ło się w roku 1949 a w dniu 25-go lutego 1951 

roku o dbył a się kanoniczna erekcja Zakonu. 

Obecnie przełożoną Zakonu j est S iostra Anna Popielarzowa, która równo­

cz eśnie pełni obowią z ki kasjerki, a sek r e tarką Siostra Karo lina Drabikowa. 

D o Zako nu nal eżą obecnie 24 oso by, które pod dyrekcją ks . proboszcza dra 

Kociszewskiego sumiennie za chowuj ą obowią z uj ące r eg uł y. 



formed Polish parish had to use the fa cili­
ties of St. Anne's Chu rch at Walkerville. 

Simultaneously the idea of bu ilding- their 
-own church ripened in the minds of the par­
ishioners and for that purpose a meeting was 
callecl. It was decicled that a building- fund 
should be established , by means of a mon th­
ly, door to door collecti on. Among- the many 
coll ectors were : J oseph Samborski , and Igna­
tiu s Leskiewicz. The f irst collection broug-ht 
only $137.50. 

Inspite of such a discomag-ing- beg-inning, 
t he second parish meeting- was a ttenCled by 
62 people and Francis Wan dor made the mo­
tion to start the builcling- of the c'hurch. He 
was seconded by Andrew Jakubiak and t he 
motion was carried unanimously. 

A Buildin g- Committee was chasen consist­
ing of Joseph Samborski, Ig-natous Leskie­
wicz, Francis Wandor and Andrew Jakub1ak 
It was also ag-reed that everybody should 
donate one Dollar per month toward the 
building- fund. 

The enthusiasm and generosity of the par­
ishioners found an unexpected s u:pport which 
they attributed g-ratefu lly to Divine Pro­
vidence. Father Andrzejewski's personalites 
g-ained for him many friends. One of wnom 
was Mr. Walter Boug-, who was neither a 
Po le nor a Catholic. Mr. Boug- donated hi s 
property situated on th e carner of Lang-lois 
an d Banwel! (th e present E llis St.) , a place 
six times as larg-e as a regular building- lot. 
However, he attachecl a eonclibon to his g-1f t , 
namely: t hat if the work shou ld not start JJy 
June l , 1918, and, completed within a year, 
he would take bac!<: hi s donation. 

It should be noted that the property which 
toclay lies almost in the hem·t of Windsor, 
was then farmlancl. The best proof of which 
are the photog-raphs taken of the parish­
ioners di g-gin g- fo r t he foundation; at which 
tim e there were no bulldozers and the wor·k 
hacl t o be cl one by hancl. The building· mate­
ria ls were broug-ht in by horse cars. 

The parishioners worked without pay, for 
th ey hacl only $2,000.00. Bishop Fallon came 

to bless the fo un dation stone October 27 . 
1917 and seeing- the great zeal, and admiring­
th eir g-oocl will g-ave them a loan of $18,000. 

Within five months the Poli sh chu rch was 
completed and stood exactly as i t do es today. 
Easter of 1918 saw the fir st Mass offered 
and the . official bless ing- of t he church by 
Bishop Fa llon took place in 1919. The build­
ing- of the church amounted t o $32,982.58. 

The basement wa con verted in to parish 
hall , and sen red not only the parish organi za­
tio ns, but f or a long time becam'e the center 
of social life of the Polish Winclsorites. Al­
most all of t he p1·esent day org-anizations had 
their beginning- in that hall. 

The org-an which the church has was a clo­
nation of Mr. McKee and at f irst belong-ed to 
Assumption Church. When the latter boug-ht 
a new organ for his ch urch in 1918, the As­
sumption Parish offerred the old one to Holy 
Trinity Church. The new parish also aquirea 
two bells, and Pawły s zyn fam ily donated a 
chalice. Messrs Marian Malicki and Jan Hut­
nik g-ave the monstrance, the Society of the 
Holy Rosary the g-reen, and Mr. J oseph Coo­
per the black vestments. 

In most cities of North America, parti­
cularly in th e Un ited States, the Polish 
chmch became the center of t he Polish Com­
munity. In Windsor, hecanse of Mr. Boug-'s 
donation, t he church was outsicle the city 
limi t s, consequently the place cl icl not attract 
Polish settlers. At fir st the s urrouncl ing lots 
were purchased by non-Poles, at very low 
prices, and later the Poles boug-ht fh em at 
much higher prices. 

That explains an int er esting fa ct. The Ho­
ly Trinity Church is a Poli sh ch urch . (It is 
the fifth olclest church among the 28 Catho­
lic ch urches of Windsor, and the fifth oldest 
Polish church in Canada) . And yet, at f irst 
it was attended by various nationalities, 
mostly of whom were French and Engffsh. 
Two hundred of t he r eg-ist ered seven hund­
red so uls, were not of Polish extraction . rt 
was later when other Catholic churc'hes vvere 
built, such as S.acred Heart, t hat non-Cath-
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olics joined the new territorial parishes. 
Nevertheless, for a long time many non­
Polish names were still on the Holy Trinity 
register. 

The building of the new church favo red the 
formation of many new organizatio:1s, the 
first of which was the Holy Trinity Society 
existing to this day. The main purpose of t71e 
above organization was to give mutual help 
to its members. 

In 1919 the Holy Rosary Society was form ­
ed. The St. Cecilia church choir was organ­
ized, as well as the Dramatic Circle which 
for a long time provided the parishioners 
with good Polish entertainment. Later on the 
Holy Name Society was formed, in 1920, and 
served as classroom for the Polish School. 

Almost all Polish Lay Organizations had 
their initials meetings in th€ parish hall be­
fore they could lrlfOI'd to build their own 
clubrooms. 

Father Andrzejewski remained pastor of 
the parish for 17 years, and in August of 
1933 a serious sickness interrupted his rea­
Ious work. He died in Chatham Hospital in 
April of 1950. H€ was succeeded by Father 
Franciszek Nowak, whose assistant was Fa­
ther Rzą sa. 

The next pastor was Father Paul Sarge­
witz. It was eluring that time that an im­
proved heating system was installed and the 
insicle of the church redecorated. 

The presBnt pastor, Dr. Ludwik Kociszew­
ski took over the parish in July of 1949. He 
came to Canada from England, where elur­
ing the World War II he was chaplain of the 
Pblish Armed Forces. 

Immediately after taking over the parisn 
the new pastor organizBd a Building Commit­
tee. The Committee was composed of the re­
presentatives of al! parish organizations and 
other choosen parishioners. 

Father Kociszewski has a combined initia­
tive and administrativ€ abilities. Under his 
~nergetic guidance the Committee started to 

build a modern rectory, t o replace the olei , 
smali, wooden one. Th e new building was 
completecl within a year. The parishioners 
again contributecl donatio.ns and labor. 

F ather Kociszewski planed a thorough re­
clecoration of the church interior for ~ihich 
fu nd ri.s ing committee was organized. He, 
himself with the help of his parisioners cov­
ered the walls of the sacristy with white oak 
plywood panels, and the floor of the ch urcfi 
with colored rubber tiles. 

For the 40th Anniversary the church r e­
ceived a beautiful and inspiring interior, the 
fruit of seven years of work and devotion. 
Except for the benches and the organ every­
thing in the church was renewed. The main 
altar, carved in dark walnut, represents the 
Holy Trinity to which the church is dedicat­
ed, and the Mystery of the Redemption. The 
sicie altars, likewise of dark walnut, repre­
sent t he Most Sacred Heart of J esu s and tfie 
Blessed Virgin. ThBse three wood carvings 
were executed by Mr. Jan Ryłko. 

The statues of St. Joseph and St. Francis 
D' Assisi, th€ Crib and the Stations of the 
Cross have been imported from Italy. (An­
gelo Pescosta, Bolzano). Th€ Baptismal Foun­
tain and the Statue of St. Theresa, "The Lit­
tle Flower," were adapted to match the in­
terior of the church . The wrought iron rail­
ing around them designed by Mr. Karol Mal­
czyk, is the work of a parishioner, Mr. Al­
exander Pinkos. 

Mr. Karol Malczyk designed and executed 
with the help of Mrs. Malczyk, the poly­
chromy of the whole interior of the church. 
A detailed description of the altars, statues, 
and the polychromy may be found in a spe­
cial chapter on the interior of the church. 

An oriental rug covers the steps of the 
main altar and the greater part of tfie sanc­
tuary. 

The ceiling with its white oak paneis and 
dark beams forms a beautiful harmony with 
intBrior of the ch urch. This work was accom­
plished by Mr. J. Nędza with the help of t he 
parishioners. 



Młodszy chór kościelny sw. Trójcy w Winds01·, Ontario 

Starszy chór kościelny św. Trójcy z organistką p. Marią Kuźniar 



The candlesticks, the Jamps, and the Holy 
Water Fountains, all decoratecl with the let­
ters XP of bronze, and macle of wrought iron 
are the work of Freeman and S.ons of To­
ronto and add considerably to the beauty of 
the ch urch. The new f ront door, the portable 
confessiona ls and prie-dieus like all other car­
penter work were made by Mr. Adam Black 
of Hensa ll , Ontario. 

The main altar is a gift of the pari shioners; 
the Statue of the Sacred Heart a gift of Tat­
ka family; th e mensa to the right si:l e altar 
a gift of Mr. Edward Padgórski . Mrs. lVIa­
tilda Lech with her chil dren donated money 
for the statue of the Blessecl Virgin, and t he 
mensa to t he left side altar is the gift of Mrs. 
Betty Thompson. The statue of St. J ose;Jh 
donated by the Catholic Women's League, 
and the Third Order of St. Francis donated 
the statue of its patron, St. Francis of Assi­
si. The new Stations of the Cross are the 
gift of Mr. and Mrs. Rodzik and the pulpit 
the gift of Mr. and Mrs. Sadowski . The stain­
ed glass windows are now being made in Kra­
ków, Poland, by ZieliJ'J ski fi rm and the wood 
carving of the Good Shepherd by Joe Hans­
ley, Toronto, Ontario, will be the gift of the 
pari shioners. 

The 40-th anniversary happened to coin­
cide with the 30th anniversary of t he priest ­
hood of the Rev. Dr. L. Kociszewski. The 
Holy Father, Pope Pius XII and Archbishop 
J. Gawlina, the spiritual protector of all Po­
lish emigrants, both sent their blessings and 
best wishes to the parish and its pastor for 
said occasion. 

There was a banquet in the even ing at the 
parish hall at which (the master of ceremo­
nies) toast-master was the Reverend Mon­
signor Francis P l·uta of London, Ontario. 
Among the many Jetters and telegrams was 
one from Bishop Ralph Hubert Dignan, who 
first car ed for the Polish immigrants i"n 
Windsor . In his speach, Bishop J ohn C. Cody 
o f London expressed his pa t erna! affections 
to the Poles. Among many speakers were : 
Mr. M. J. Patrick, Mayor of Windsor, the 
Rev. Dr. Walery Ja s iń s ki, professor of Theo­
logy at the Polish Serninary at Orchard Lake, 

Michiga n, t he Rev. M. Horoshko, pastor of 
t he Greek Catholic parish in Windsar and the 
Rev. J. Achtabowski of Thamesville, Ontar io, 
who at one t ime was assistant at Holy Trini­
ty Parish. At this time it should be added 
t hat we owe many details of the history of 
our Parish to the r esearch work made by 
F ather Achtabowski. 

Many events took place eluring the forty 
years of our parish and until 1853 we were 
the only Polish parish in the Diocese of Lon­
don. In 1954 another Polish parish, Our La­
dy of Częstoc h o wa, in London , was establish­
ecl . Just as forty years ago our parish is stiil 
t he center of al! spiritual and social life of 
the P oles in Windsor. During Worlcl War I; 
t he parish cooperatecl with the Recruiting 
Center for the Polish Armed Forces which 
were at that time organized in the Unit ed 
States. As mentioned before, many Polish 
church and lay organiza tions were formed in 
the parish hall , and few of the eight lay 
or ganizations have now their own clubs. 

Among the church organizations the fol­
lo>ving are stil! act ive : 

The Society of the Holy Trinity which aims 
are the promotion of t he interior life, the 
lay apostolate, and mutual help. 

The Holy Name Society active in parish 
life since 1920. 

The Third Order of St. Francis of Assisi, 
established by Father Dr. L. Koci sze w ś ki, 

plays a large part in the spiritual life of the 
parish. 

The Catholic Women's League's the Jargest 
church organization of the parish, supporting 
effectively all relig ious and patriotic celebra­
tions. 

The Church Choir is now com posed of two 
parts : One made up of school children w ho 
sing both, Polish and English hymns at the 
9 :00 Mass. The other part is composed of 
ad ul ts w ho sing at the 10 :30 High-Mass, and 
other important church activities. 

The Cr edit Union, also started by Father 
Kociszewski in 1954, is doing very well f or 
within two years it became an institut1bn 
serving many parishioners. 
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The Jack of a Poli sh Sunday School was the 
cause of many worries fo r t he Pastor. Chim­
ren attencling Public or Separate School fa il 
to leam the Polish language. Finally after a 
few unsuccessful attempts the Pastor foLmcl 
in Miss A. Kossobudska a qualified arlcl de­
votecl teacher. 

A few worcls shoulcl be said concerning the 
fi nancial sit uation of t he parish, when Fa­
ther Koci szewski took it over, the mortage 
on the property was $20,000.00. Now, after 
only seven years, and inspite the bu ilding of 
t he new r ectory and the reclecoration of the 
church, th e mortgage has dropped to $1B,­
OOO.OO. 

Since Rev. Dr. L. Kociszewski took over t he 
parish, there has been an assistant working 
with bim. The priests who f ille cl this posi­
tion at Holy Trinity have been : Rev. J. La­
clowicz, Rev. J. Achtabovvski, Rev. E. Jastal­
ski , Rev. J. Andrzejewicz a nd presently Rev. 
J. Lipka, besicle that, for a number of yea rs 

now, the Rev. Dr. Walery Jasi1'J ski offers his 
help on Smiday. 

To clate it was impossible to establish t he 
exact number of Polish immigrants in Wind­
sar however it is ass umed that there are 
arouncl 5,000 of t hem. Only a part belong to 
the Holy Trini ty parish, the reason being that 
they are spread all over Windsar as well as 
t he surrouncling area. The clistances are great 
and t he transportation clifficult, therefore, 
most of them make use of other nearby Cath­
olic churches, and come to Holy Trinity only 
on important church and national feasts. In 
this t he parish stil! remains the center of all 
Polish life in WindsoL 

The ceaseless efforts of the Pastor to dee­
pen t he interior life of the parishioners, to 
embellish the ch urch and to promate the ex­
terna! growth of the pari sh , and on the other 
hancl, the fine cooperation of t he parishion­
ers are convincing proof that the Holy Trini­
ty Parish is a Iiving and flori shing one. 



1-łistoria Założenia Drużyny 1-łarce r skiej i Koła Przyła c iół 

W 1953 roku z inicjatywy Ks. Proboszcza Dr. Ludwika Kociszewskiego zos t a ł y zo rgam zowan e 
przez druhn ę Ter esę W o j cit'tską - Wa śniewską D ruży n y Harcersk ie i Grom ada Zuchowa. Z wielkim 
poświęceniem i ni ebywa ł y m entuzjazm en1 dru ży nowa Teresa , prawie że sama pr acę r ę podjęła i pro­
wadziła. 

W 1954 roku zaczęły się orga ni zować Koł a Prz y j ac i ół Harcers twa w Kanadzie i rowntez w Wind­
ser zorganizowano K . P . H 

Opiekun Ks. Dr. Ludwik Koci szew ki 
Fani Z. Sadławska 

Fani Z. Sadławska - Prezeska 
Fan A. Prociuk - Sek retarz 

W sk ład pierwszego za r zą du weszli : 

Fani Macedol1ska - Skarbn icz ka 
Pan Krasil1 ski - Członek Zarządu 

Komi sja Rewizyjna: 
Fan ie : Radomska, Ja źw iń s ka , Chodorowicz. 

C ZŁONKOWIE KOŁA P. H. K . 

Fan Amoura ux Pp. Sadowscy Fani Kossobudzka Fan Gajewski 
Pp. Bielenin Fan Zamojski Fani Kowal ska Fani Mniszek 
Fani Franciower F an Bernacki Fan W o lań s ki Fani J an uszczak 
Pp. G i era Fani Gawendowa Fan Kubicki Fan J e dliń sk i 

Pp. Gola Fan Konarzewski Pp. Senkowscy Fan J ankowski 
Pp. Garlirki P p. Stankiewicz Pp. Goertz Fani Dubel 
Pp. Ko ł owic z Pp. Rappe Pp. Ku śn ierz 

W s kład drugiego zarzą du, którego kadencja wciąż trwa weszli: 

Fani Choclorowicz - Prezeska 
Fani Fran ciower - Wiceprezeska 
Fan Stankiewicz - Sekretarz 

Fan Konarzewski - Skarbnik 
Pani Sadlawska - Cz.J. Zal'Ządu 

Fani Kowalska - Czl. Zarz<}du 

Od chwili zo rgani zowania , Harcerstwo brał o udział w obchodach religijnych; stanowiło Wart ę 

u Grobu Pańskiego w Wielki Piąt ek, brało ud z i ał w coroczn ej defiladzie na c ześć Matki Boskiej w 
d niu l-go Maja ; w Obchodach Narodowych , w Akademiach na cześć Polsk i. Harcerstwo wychowuje 
dzieci w duchu k a tolickim i narodowym , wpaja w młod zież k o l eże ń skość, chęć wzajemnej pomocy i 
uczy wspó łpracy . Przez wycieczki, obozy i t. p. z bli ża d z iat wę d o poznania natury, hartuj e i uczy samo­
dzi elno śc i. Harcerstwo to najlepsza zaprawa do trudów życ i owyc h . Jak z hi storii wynika z harcerstwa 
wy szło wielu wielkich ludzi. 

Do h arce rstwa n a terenie Kanad y mo ż e nal eżeć każde d ziecko polskiego pochodzenia, które ukot't­
czy ł o lat 6. Od 53-go roku poc ząwszy każdego la ta wyjeżdża grupka d ziec i (około 20) na obozy d o 
Barry's Bay na Kas zubach w północn y m Ontario. 

Zadaniem Koł a Przyjaciół Harcerstwa jest po moc moraln a i materialna dla H a rcerstwa. K. P. H . 
w ciągu swego trzyletniego istnienia zorga ni zowało szereg imprez dochodowych , z których całkowity 

dochód, jak składki członkowskie oraz datki zos t a ł y z u ży t e na pomoc harce rstwu , czy to na zakup 
s przę tu, czy t eż na wyjazd do obozu. 

Wszystkim naszym imprezo m patronował jak zawsze w dobrych sprawach Ks. Prob . Dr. Ludwik 
K ociszewski. 

Z arówno Harce rstwo jak i Koło Pr zy jaciół zb i erają si ę w sali parafialnej na swe posied zenia nue­
s tęcz n e . 

Oba za r zą dy są mocno z obowi ąza ne i wdzięczne tym ws zystkim z Koł a i spoza Koła osobom, k tóre 
nas wspierają i pomagają w naszych wysiłkach w opiece nad H a rcerstwem Polskirn za co składają tym 
wszystkim serdeczn e Bóg za płać . 

ZARZĄD K. P. H. W WINDSOR, ONT. 



THE INTERIOR OF THE HOL Y TRINITY CHURCH 
The Main Ałtar 

Any one entering the church cannot but 
admire the great woodcarving, representing 
the Holy Trinity accor:i ing to the text ot Holy 
Scripture: "God so loved the world that he 
gave his only begotten Son, that those who 
believe in Him may not perish, but may have 
life everlasting. " (John 3, 16). 

The spectatar sees here the Father look­
ing down with infinite love upon his so~', 

hanging on the cross, whom He gives t o man­
kind as their Savior and as the highest proof 
of God's love justice and mercy toward men. 
Between the head of t he Father and the 
cross is seen the dove of the H oly Ghost 
through whom the eterna! Word was made 
flesh. 

The cross itself rests upon the globe which 
in turn encircles the tabernacle with the Holy 
Eucharist. What Christ has offered on the 
cross, His body and blood with His soul and 
divinity, dwells amongst men as the cons­
tant source of truth and grace. 

The group thus represents the three high­
est and most beautiful mysteries of chrish­
anity; the Holy Trinity (the mystery of 
God's innermost life) - the Sacrifice of the 
cross (the key to om; salvation) - and the 
Holy Eucharist (the pledge of our eterna! 
resurrection and happiness). 

The group conveys the idea of that per­
spective in which man should see himself in 
relation to God. Without this perspective true 
religion cannot be fu lly grasped. The globe 
is smali in proportion to the cross, the cross 
is smali in proportion to God the Father. 
Man, indeed, is proportionally so smali that 
he cannot be seen as a dot on the globe. The 
earth itself is but a smali part of our solar 
system which again is only a light speck in 
our galaxy which in t urn is on ly one of 
countless galaxies of the universe. And thls 
whole universe is a reality only because it 
exists in the immense omnipotent omnis­
cient and eterna! Triune God who is tbe 
highest Spirit and Being itself. As the Su-

preme Spirit God possesses His intellect and 
will. Knowing Himself from all eternity He 
generates the Son, the Divine W ord. Father 
and Son love one another with the Love of 
ihe Hol y_ Ghost. Out of that interna! fife 
of the Holy Trinity came the great divine 
works of t he Creation, Redemption and Sanc­
tification of man. That is a deep insight into 
the innermost life of Gocl but also into the 
true religious attitude which man shoufd 
have toward Gocl's infinite Majesty . The Holy 
Trinity is the title of our church and tfie 
joyfu l message it brings t o all who come to 
pray here. 

The Golden Va ułt in the Sanct.uary 

From the time of t he catacombs a fish 
ther golden rays radiate in all directions to 
meet only in the infinity. They symbolize t he 
· ~ orr e nt~ o f life and creative energy, o:f wis­
dom a nd beauty, of love and happiness that 
are constantly pauring out from the Holy 
Trinity on mankincl . 

At the base of the apse a running band 
containing symbols explains the meaning of 
the Holy Eucharist which in commemoration 
of Christ and through His power hecomes 
a reality upon the altar in the sacrifice of 
the Mass. 

From t he times of the catacombs a fish 
carrying· a basket of bread represents the 
truth t hat uncler the species of bread Christ 
is present in the Holy Eucharist. The fish 
became the symbol of Christ becau·se the 
first letters of the Greek words for "Jesus," 
"Christ," "God's Son," " Saviour" form the 
word; "ichthys" which means f ish. 

The pełican , which according to a legend, 
feeds his young with the blood of its breast 
became the symbol of Christ giving us His 
blood in the Holy Eucharist as a true drink. 
(John 6, 56). 

The chalice with the host is t he symbol of 
the sacrifice of the Mass, institutea by 
Christ at the Last Supper. (Matth, 26, 26-
28). 



HOLY TRINITY R. C. PARISH (WINDSOR) CREDIT UNION LIMITED 

(Polska Kasa Poż ycz kowo- Oszczędno śc iowa przy Parafii Św . Trójcy w Windsor) 

Czl·onkowie Zarządu na rok 1956: Prezes !l. M. Ku ś ni er z, K s. Dr L. Koci szewski. P.P.: M. Po!'ie larz , E . 

Buczek , M . Zamoj ski i S. J asit1ski . 

POLSKA KASA POŻYCZKOWO-OSZCZ Ęi D NOśCIOW A PRZY PARAFII śW. TRóJCY 

Polska Kasa Pożycz k owo-Oszczę dn ościowa przy pa rafi i Św. Trójcy w \Vindsor jes t zaszczycona, że bierze 
udział w uczczeniu roc zn icy za ł oże n ia naszej parafii i r-1 drogą pragn ie złożyć podz i ękowanie tym wszyst­
kim , którzy przyczynili się do założe ni a i rozwoju rej jakże małej , ale pi ękne j w tradycjach polskich i pię­

knej w wew n ę tr z n y m wyglądzie św iątyni. Ktokolwiek w rym roku przystanie i pomyś li na c h wilę, ile już 

pokolet'1 w św i ątyni tej z nalazło moralne i duchowe oparcie i d la il u jeszcze poko l eń ten polski Dom 
Boży b ędz ie więzen1 wiary, uczuć r odzi nnyc h i n a rodowych_ ren nie przejdzie obojętnie, ale poweźmie 

decyzję , jak przyczynić się do d a lszego r ozwoju swej pa r afii. 

Parafia nasza s kłada G ię z ludzi pracy. Nie ma wśród nas milion erów. \Xliększość to ci, którzy cięż k ą 

pracą okupić muszą względne wygody i u czy ni ą wszystko, aby do czegoś dojść. W tych warun kach, potrze­
ba K asy Pożyczkowo-Oszczę n ościowej sra la się koniec z no śc ią. Kasa taka została przy para fii założo n ą dla 
u ży t k u w.3zysrkich parafi a n i P o laków. Celem jej jest uniezależnie ni e się od bardzo wysokich procen tów, 
nakfadanych na lud zi pracy przez przedsiębiorstwa h a n d lowe i fi n ansowe o raz p ropagowanie i zac h ęca ­

ni e do oszczędza ni a we w l·as n ej spółdzie lni. Kasa nasza nie posiada żad n yc h kap it a ł ów z zew n ątrz a o ­
pie ra się tylko i wyłącz ni e n a ud z iała c h swych czło nk ów. \Vszysrki e udz i a ł y, jak równi eż wszystkie po­
Życzk i ubezp ieczone są przez n aszą Ka sę auromarycn ie rak że na wypadek komple tnego inwa li dztwa lub 
Śmierc i , spadkobiercy otrzymują dodatkowy dolar za każdy dol ar oszczędzony, a p ożycz ka z marł ego zostaje 
skreś l ona . 

Pracuj e m y n ad rozbudową re j jedynej Połski ej S półd z i e lni fina n sowej na rym terenie już od ki lku ł at , 

stale ana l izując czy Środowisko polskie naprawdę docenia jej ko n iecz n ość i możliwości usług. M amy n a ­
dzieję , Że cor az szersze kola parafian i organ izacji poprą n aszą akcję, jeś li n1a o n a pozosta ć s tałyn1 i 
pożytecznym dop e łni e ni e m ogó lnej misji, jaka stoi przed n aszą pa r afią. 

ZARZĄD. 



The Lamb of God, sacrificed on the cross 
and risen from the dead, will come at the end 
of t he world to open the book of the seven 
seals and t o judge the living and the dead . 
Christ is not only the merciful Redeemer but 
a lso the divine Judge of mankind. 

T he Wall of t he Presbytery 

On the walls of the presbytery we see the 
symbols of the great power which Christ 
gave to his Church: The power to ruJe and 
to g uide the so ul s, according t o the will of 
Gad, on their road to heaven: The tiara (a 
circular headpiece consisting of three crowns) 
and the keys of the kingdom are two symbol s 
representing the power of the Pope given 
him by Christ through Peter, in an uninter­
rupted line of succession. (Matth. 16, 8 J ohn 
21, 15-17). 

On the opposite s ide we see the book of the 
Gospel of Jesus Christ whose divinity is ex­
pressed by the greek ca·pital letters "A.,., and 
"0," (the first and the last letter of the greek 
alphabet), symbolizing t ha t Christ is the be­
ginning ,of the end; namely eternaJ God 
and therefore, the divine guarantee of the 
truth of the Gospel. As the Gospelbook sym­
bolizes the power to preach the God Tidings, 
so the chalice and the host with grapes and 
wheat express the power to offer the sac­
rifice of the Mass, and to sanctify mankind 
by administering the sacraments. (MaUh., 
28 , 18-20) . Above the apse ,,.e see the short­
est and best prayer in honor of the Holy Tri­
nity : G lory be to the Father and to the Son 
and to the Holy Ghost. 

The Antipendium 

The antipendium of the main altar sum­
marizes t he theme of the gr oup above the 
al tar: The circle and the triangle re present 
the eternaJ Holy Trinity, which gave us the 
Redem) ~ tion through the cross, the frui fs 
of which come to us through the monstrance, 
the H oly Eucharist. 

The Lamps 

Ali the lamps, all t he candelsticks bear the 
s ign that looks like a combination of two 
Lat in letters X and P. In reality these charac­
ters are two letters of the Greek alphabet, 

"X" in the Lati n Ch, and "P" is the sign for 
t he Greek capital R. These letters are [he 
f irst letters of the Greek word "Christos." 
Christ is the lig ht of the world, because He 
i s t he incarna te Wisdom of God (John, D. 
Each canclle or lamp in the church reminds 
us of Chri st who is the true Light, and of our 
duty to b"e the light of Christ's truth in the 
world, in vvhich we li ve. 

The Side Altm·s 

Upon t he right side altar we see the statue 
of the Sacred Heart of .lesus. Christ is pre­
sented not as He looked when walkingon th e 
earth of ours, but as He looked when He 
appeared in vision to St. Margaret Alacoque, 
(1673) and requested love for His love, and 
reparation for human ingratitude. Christ 
stands upon the globe as the King of His 
world-kingdom of truth, justice, love and 
peace. 

Upon the left si cl e altar we see Mary, the 
Mother of God . Through a miracle of the 
Hol y Ghost she became the Mother of Jesus 
who is the true San of Gocl . Through her Son 
she crushed the heacl of Satan, the serpent. 
As the Queen of heaven and earth, as t he 
Virgin Mother of the Savior, as our superna­
turaJ Mother and Co-reclemptrix, as the Wo­
man "full of grace" she was taken up with 
body and so ul into heaven. Therefore, she 
i represented here staneling upon the globe 
with a crown of twelve star s around her head 
and with the moon under her feet against 
the yellow backgro und of sun1ight: "A g-reat 
sign appeared in heaven: a woman clotheC! 
with the s un, and the moon was under her 
feet, and upon her head a crown of twelve 
star s." (Apocalypse, 12, l). The Church 
applies this verse to the Blessecl Virgin. You 
ca1mot love true J esus, if yo u clo not love 
His Mother, and yo u cmm ot honor Mary, if 
yo u clo not honor her Son. 

St. Joseph 

On the wall closest to Mary we have the 
statue of St. Joseph , Mary's most chaste 
Spouse, who has been chasen by God to be 
the virgin-spouse of the virgin-mother, and 
to enjoy the privileges of a father toward 
the Son of God, who was "conceivecl by the 



C IT Y OF W I N D SO R 

COMP LIMENTS 

. .. O F ... 

MA YOR MICHAEL PA TRICK 

Controler s : A ld ermen: 

Archie Munroe 
W. Fairlie 

Aldermen: 

Lorne Rogers W. Ernest Atkinson 
Mrs. C. H. Montrose 
Dr. Roy Perry 
R. M. Fuller 

O. M. Stonehouse 
D. C. O'Brien 
Bernard Newman 

W. John Wheelton 
W. C. Riggs 
Maurice L . Belanger 
Beneclict M. Crowley 

SPONSORZY 

I'. JA ~ SIElVIASZ 
P. KAZIMIERZ RZEPKA 
P. ALEKSANDRA RZEPKA 
PP. STEFAN i KATARZ. THEUERLE 
P. JóZEF CENA 
P. WŁADY S ŁAW P IWOWARSKI 
PP. WŁAD. i PAULINA JANICCY 
PP. TERESA i ZBIGNIEW GIEROWIE 
PP. lVIARIA I PAWEŁ BIELE CCY 
P . WIESŁA 'v\' BIELECKI 
PP. MARIA i FELIKS F IGIEL 
P. M I CHAŁ ZAPORA 
P. JA:--1 żYTYŃSKI Z żON~ 
P. STAN I SŁAW DUBAS Z żON~ 
P. JóZEF JAROSZEvVI CZ Z żON . ~ 

P. JAN GHABOWIE CKI Z żON~ 
P. MICHAŁ OSTROWSKI Z żON.~ 
P. :v!AHIA HAŁAS 

PP. JóZEF, STEFANIA I STANISŁAW 
DRABKOWIE 

PP. MIKOŁAJ i ANNA POPIELAHZ 
RODZINA KOWALSKICH 
P . J. FILIPEK Z żON~ 

PP. JóZEF i MARIA \\TOJCIESZY N 
PP. BOLESŁAW i TEOFILA MILTKO 

PP. KAZIMIEHZ i IRENA żAKOWIE 
P. KAZIMJEHZ KIC 
P. BETTY THOMPSON 
P. PAULINA PUTKOWSKA 

P P. STANISŁAW i MARIA MO CARSCY 
P. BERNAHD NEWMAN 
P. JAN BIELE CKI 

P. FR. GRABOWIE CKI Z żON~ 
P. J. ZEMLA 
PP. MARIA i ANTONI PERNALOWIE 

PP. JóZEF i HELENA MURA WSCY 
P. KAROLI NA HOMIK 

P. SZYMO N SZPAK Z RODZIN~ 
P BARTŁOMTEJ SZPAK 

PP. MARlA I ALEKSANDER 
PIĘ;KOSIOWIE 



Holy Ghost born of the Virgin Mary ." The 
spiritual and supernatural dignity of St. J o­
sep h s tres ~es those elements without which 
physical fath erhood is like a str ong oody 
without a beautiful a nd holy soul. 

St. Francis 
On the wali close to the sta t ue of the Sacrecl 

Heart we have the f igure of St. Francis. The 
Saint who most faithfu lly representecl and 
taught by his own exemple the riches oi 
Christian poverty, and the all conquering love 
of God, and our neighbor , for the sake of God. 

The Stations of the Cross 
The Stations of the Cross remind us of the 

price of our Redemption and are a school of 
Christian perfec tion, which leads through 
asceticism to holiness, through tears to joy, 
through death to eterna! life. 

The Font 

The baptismal font has the figures of St. 
John baptizing Christ , aga inst a background 
with the Dove of the Holy Ghost and seven 
rays, symbolizing the seven Gifts of t he Holy 
Ghost, which are infusecl together with sanc­
tifying grace through the sacrament of Bap­
t ism. The iron grill has the dates of the 
"B~ p ti s m of Poland": 966 (whe n Christiani­
ty was officia lly intr-od uced to Poland) and 
of th e "Pol ish Marian Year 1956." (which 
was proclaimed on the occasion of the three 
hundredt h anniversary of th e defense of the 
famous Marian Shrine a t Częstoc h owa) . 

St. Teresa 

In the opposite corner stancis th e statue 
of St. Teresa of the Child J es us, the Carme­
lite nun. She died in 1897. Within a few years, 
under the name of the "Little Flower," she 

The Holy Trinity church is a P olish lan­
guage parish! What does that mean? Why 
do we have a language parish fo r Catholics 
of Polish ancestry? 

W h at is a Polish lang-uag-e parish '? It i s a 

became known throughout th e world. Her 
"li ttle way "' of siroplicity and perfection in 
the doing of smali things, and the dischar ge 
of daily duties, has become a t: a ttern to num­
berl e::;s ordinary fo lk," writes Dona!Cl Att­
water. If yo u ca n not fo llow th e royal road 
t oward perfect ion of Saints like St. Francis 
or St. J oseph t hen you can certainly follo\v 
t he "little way" of St. Ter esa ! 

Tho:'e who a pprecia te f ine woodwork will 
admire the beautiful and elegant ceilings. 

The Good Shepherd 

The vvoodcarving over t he confessional re­
presents the Good Sher;herd sav in ~ a lost 
sheep! The stained g lass windows, executed 
in P oland represent the teachings of the Old 
and New Testa ments as well as t he t each­
ings of Tradition and the Church on t he 
Myster y of the Most Holy Trini ty . 

The woodcarvings of the main altar and 
t he two side altars have been made by the 
Polish sc ulp tor, Jan R y łko, Iiving in Canada. 
The painting of the church was clone óy 
artist pa inter Charles Malczyk, a member of 
the pari sh . The statues of St. Francis, St . 
Joseph, and the St ations of the Cross have 
been made in Italy by t he f irm Angelo P es­
costa , Bolzano. The Good Shephercl was ca rv­
ec1 by Joe Hansley from Toronto, Ont. The 
\\"OOdwork in the church has been clone by 
Adam Black, a Pole Iiving in Ca nada. 

The redecoration of the church was ex­
ecuted under the persona! direction of Fa­
ther L. Kociszewski , t he pastor. The g rate­
f ul parishi oner s contributed t heir offerings 
and work. Indeed, t he Holy Trinity Cfiurch is 
a remarkabl e church in vVinclsor! 

Roman Catholic parish of the Lat in rite or­
gan ized especia lly for Catholics of Polish 
origin similarly as we have parishes for Cath­
olics of Italian descent. The Mass is said, the 
Sacraments are administered in the Lafin 
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la ng uage as in all other parishes of t he Latin 
r ite. B ut t he serm ons and addr esses ar e giv­
en , devotions conducted, confess ions heard, 
hymns s ung in the Polish lang uage. Catholic 
P olish r eligious customs a nd t r aditions ar e 
observed as fa r as i t is ·possible, for inst ance : 
The br eaking of t he Chri stmas wafer , the 
s inging of th e f amous Christma s ca rols (Ko­
l ędy), th e sing in g o f t he "Bitter Sorrows," 
(" Gor zkie ż a l e ") (a contempla t ion of the 
P ass ion of Our Lord and a dialogue witfi the 
suffering Savior and His sorrowful Mother) , 
t he s inging of the " Godzinki" befor·e the Sun. 
day h igh mass (the little offer in honor of 
t he Immaculate Conception ) . The E aster pr o­
cession and bless ing of t he food, t he celebr a. 
tion of P olish Catholic H olydays, for instance 
the feast of May t h e Thi rd which is not only 
Polish Constitution Day but a lso the fea st of 
Mary, Queen of Poland, officially approved 
by t he Holy See. 

Of course anyone may use t he E ng­
lish language, in fact every S unday one of 
the serm ons is always delivered in t he E ng­
lis h lang uage. Ali Cath olics, of Pol ish ances­
try knowing t he Polish lang uage and appre. 
ciating their Catholic heritage, shouW belong 
to t he P olish parish , although t hey ar e free 
t o a t t encl any other C a t holic ch urch j ust as 
Ca tholics of non-Polish orig in may be present 
at Masses and clevotions of any Polish pa r ish . 

Why do we have a Polis h lang uage 
parish at Windsor'? 

The ultimate reason can be only t his : t h e 
gr e a t er glory of God and a more e f f e c­
t i v e car e of souls. There is a s ufficient 
number of Catholics of P olish ancestry in 
Winclsor who do not have a commancl of th e 
English language uff icient eno ugh to be­
nefit fully from th e church senices offe r ecl 
in the English lang uage. 

Perhaps, a ·pecial Polish pwish is e\-en 
mcre necessary for those immigrants who 
ha ve masiered t he E nglish language, and by 
t ha t very Jact a re exposed to t h e f lood o f Pro­
testan t, pagan, s ecu larist, non-Ca t holic pro­
paganda p1·esentecl in the E ngli sh lang uage 
thro ug h a ll t he m odern media of comm uni-

cation . An American-Polish pa rish is best 
equipped to offer t he vital pastorai help in 
s uch circumstan ces. 

Moreover , t here a re in Windsar Cath olics 
of P olish desce nt who have safely passed 
throu gh tha t period of transition and yet 
they pre.fer, like immigrants of other na­
tionalities, t o pr ay, sing, list en t o sermons, 
m ake t heir confess ions, in the P olish lan­
g uage. 

Futhermore, th er e ar e Catholics of P olish 
origin, educat ed in the c ul t u rę of Poland, 
who are justly proud of t heir one t housand 
year old beauti f ul Polish heritage and wo uld 
n ot like t o depr ive t hemselves or t heir chilel­
r en of t hese g reat Catholic treasures . Pope 
Pius XII in h is f irst encyclical "Summi P on­
t ificatu s" st r essed t he importance of t his 
attitude w hen he wr ote : " The Church of 
Chr ist, t h e fa it hf ul depositary of t he teadi­
ing of divine wisdom , cannot and does not 
t hink of depreciating or disda ining th e par­
tict!lar characterist ics which each people, 
w it h j ealous and intelligible pride, cherish e 
a nd reta in as a precious heri tage," These 
A merica n Cath olics of Polish origin wan t t o 
cr eate in their ow n souls a harmony of their 
Catholic American and Polish sp iri t ual heri­
tage. By doing so, t hey " enr ich and em beT­
lish" not only t heir own souls but also t he 
co untry, whose cit izens they are, and t he 
Church , to wh ich t hey belong . It is- as Pope 
Pius XII puts it in the "Summi Pontif icat us'' 
- not a "breaking of t he un ity" but "a 
s har ing of pec ul iar g ifts" and a "reciprocal 
in terchange of goods." Al! t hi s presents to us 
an interesting aspect of specific pastoraJ 
problems of a Polish speaking par ish. These 
aspects arr ise when a cer ta in percentag-e of 
parish ioners -- as it is the case in Win clsor 
- are high school or eYen coll ege ancl uni­
versi t.v g;racl u a t es ! 

Thi::: spec.:ific task of th e Polish s1:eaking 
parish , name l ~ ' to h elp its m embers to create 
a rich ha1·mony of t heir threefolcl heritage, 
is most vital fo1· the pastoraJ cm·e of t he 
~ 'ou th , of the second and third generation. 
Th eir kn owledge of t h ei r Pol ish and Catholic 
h eritage may eas il y be out of proportion to 
th eir high Am er ican civilizational standard 
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and professionaJ tra ining . This dispropor t ion 
wo uld expose t hem t o t he gr ave danger s 
which Pope Pius XII described so fo rcefully 
in his allocution to the Cardinais on F ebrnary 
20, 1946 as "pusillanimity" , "apathy" and 
" slipping from their dignity as men". There­
fore - the Holy F a ther continues - the 
Church " is careful in every way to join the 
relig ious life to national customs and is par­
t icularly solicitous of those whom emigration 
or military service keeps far f rom their na­
tive land. Shipwreck of so many souls justi­
f ies, alas, this matem ai apprehension of the 
Church, and imposes the conclusion that the 
security of property and attachment to an­
cient traditions , which ar e indispensable t o 
healthy integrity of ma n, are also f undaroen­
tal elements of human society." 

If t he younger generation fa ils t o create 
t hat harmony of t heir profe sionaJ t raining 
a nd t heir American, Catholic, Polish heritage, 
t hen th ey ar e in danger of suffering Irom 
interna! disunity, f rom temptations t o r e­
ject t heir Catholic or Polish heritage or even 
both. Or they may become cynics who accor d­
ing to expediency or utilitarian motives, ex­
press either t heir gr eat "devotion" to, or 
strong "aver sion" from, their Catholic, or 
American, or P olish heritage! In t hese more 
and more f requent pastorai cases P olisfi lan­
guage parishes are provident ial. 

Finally, t here is t he deepest r eason for a 
Polish language parish . It is int imately con­
nected wit h t he ul t imate reason of all par-
ishes : t he g r e a t e r glory of God and the 
g r e a t e r happiness of man. A man with 
t hree cultures may better reflect t he infin it e 
f ullness of God's perfection t han a man wit h 
only one. There is no one cul t ure, no one rite , 
no one language, no one ar t , no one saint, no 
one fo rm of ,catholicism whet her Italian, 
English, or P olish that could adequately re­
present God's immense riches of wisdom and 
beauty. Each of them reflects only one aspecf 
of His infinity. Therefore, the more cult ures , 
arts or ideais we harmonize in our souls t he 
el aser we come to a good understanding of 
God. Let us not forget t hat different spil'itual 
,·a!ues in a healthy soul never hecorne con­
fusecl. They are never separated either in 

'-

t he soul but remain always distinct. And yet, 
t hey never des t roy its unity but r ather 
strengthen, enrich and embellish it. This is 
so, beca use t he soul has been cr eated unto the 
image and likeness of the Triune God. Three 
cultures, then, the Catholic, American and 
Polish , harmonized in the soul , facilita te a 
fuller r eflection of, and participation in, God's 
immense treas ures ! 

Is it any wonder then, that P ope Pius XII 
not only gave th e basie reasons for language 
parishes in his " Summi P ont ificatus" and his 
alloc ution t o the Car dinais (as mentioned 
above ) but also issued a special Apostolic 
Constitution : "Exs ul F amilia"? In i t lie de­
f initely defend s the vital importance of lan­
guage parishes and gives the laws of the 
Church fo r t he aclequate pastoraJ care of im­
migrants. 

The See1·etary of t he Sacred Consist orial 
Congregation, which is in charge of al! mat ­
ter s connected with the execut ion of the rules 
g iven in the "E xsul F amilia," writes in fii s 
commentary on t he Constit ution: "Arfide 32 
of the Constitution praises these nationa l 
pa rishes and a t least indirectly r ecommends 
them to the Orcl inaries. When the founding 
of a national parish is impossible, the Con­
.s ti t ution provides for the establishment of 
a "Mission with car e of souls" . . . To sum 
this matter up, one can say t hat the in ten­
tion of the Legislator is t hat, where migra­
t ion has hecorne stable, the Most Excellent 
Ordinaries are to provide for adequat e as­
sistance to t he fa ithf ul who are descendants 
of immigrants t hrough the establishment of 
"national parishes ;" but where t his condi­
tion of stability has not been reached, provi­
.sion is to be made, in ur gent cases, by the 
establishment of "Missions with care of 
souls ." (The American Ecclesiastical Review, 
Vol. CXXX, No. 3, March 1954, pag. 154-
155). 

The teaching of the Church, Her maternal 
care for Her emigrant chil dren, and the 
many important reasons, mentioned above, 
help us to undestand better and to appreciate 
m ore f ully the important role pla?ec1 by our 
langtwge parishes. 
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MODLITWA 
Na Trzechsetlecie Obrania Matki Bożej Kró l ową Polski 

Wielka Boga- Cz ł ow i e ka Matko, Najśw i ętsza Dziewico 

My dzieci narod u polskiego upadamy do stóp Twych , wyznając C i ę 

Patron k ą i Królową na szą . Dz i ęk uj e m y Ci za Twoje przez wieki nad 
nami panowanie, za Twoje troski o umił owaną Ojc zyznę naszą i wszy-
stkie jej pokolenia . · 

My grzeszni, my b ł ądzący, rzucamy s i ę w Twoje ramiona oczeku­
jąc przebaczenia grzechów i win o S ł odka Matko Miło s i erdz i a . Wspo­
m óż nas na nowo Ty, Któraś jest narodowi od wieków "pomocą nieu­
sta nn ą," "po mo cą prawdziwą i s kuteczną obro n ą." Uproś Twoj emu 
lu·dowi ł askę św i ętośc i. Błogo s ł aw jego znojnej pracy i trudom. strzeż 
jego wiary i obyczajów. O s ł an i a j przed z ł e m m a ł żeństwa i r odziny, stań 
na st raży ich trwałości. Otocz Matczyną op i eką mł odz i eż i dziatwę. 

Mężo m da j t r zeźwość, w i erność zasadom katolickim i m ęstwo w wy­
·Znawaniu wiary. Niewiasty natchnij zroz umieniem wielkiej god n ośc i 

kobiety i powo łania macierzyńskiego. Kapłanom, oraz wszystkim, któ­
rzy oddali s i ę na s łużb ę Bogu i b li źn im, u życz świętośc i i mocy Apo­
s tołów. Ca ł e mu narodowi uproś zgodę, mił ość brat ni ą, zr oz umienie 
dziejowych posłannictw i Bożych praw społecz n ego rozwoju . 

O Pani nasza, spraw, by Polska była Królestwem Twego Syna i 
Twoim. Niech nadal pozostanie wierną Córą K ościo ł a, odda ną Ojcu 
św i ęte mu , M at k ą nowych św i ętyc h i godnym narz ę dziem Twego nad 
ś wiatem panowania. 

A my, wierny Ci lud polski - ponawiając po t r zystu latach Ka­
zimierz.owe ś lub y, przyrzekamy usilnie roz sze rzać cześć i nabożeńst­
wo ku Tobie, stać na st ra ży wiary i Twego w Ojczyźnie naszej kró­
lowania . 

Ty zaś, o Najli tośc iw sza Królowo i Pani, racz nam wypro s i ć te 
ł as ki u Syna Twojego - Króla królów, a Pana naszego J ezusa Chry­
stusa. Amen. 

--000--

INWOKACJE 

na cześć Trójcy Prze n ajświętszej na rozpoczęcie 
Programu Telewizyjnego. 

Ka żdy dzień rano program telewizyjny w Windsor, Ontar io, za­
czyna s i ę od obrazu jednego z k ośc i o ł ów i od inwokacji, kt ó rą ksiądz 

danego k ośc ioł a ·odmawia w j ęzyk u angielskim. Po kolei k aż dy k oś ­

c i ó ł z Windsoru przygotowuje odpowiedn ie inwokacje - modlitwy 
na jeden ca ły t ydz i eń w roku. Ponieważ k ośció ł nasz j est pod wezwa­
niem Trójcy Przenajświęt sze j, inwokacje m ają być h ymnem poch­
walnym Trójcy Przenajświętsze j a mi eszkańcom sąs i edn i c h miast 
Windsor i Detroit mają g ł os i ć r adosną prawdę o Bogu w Trójcy św i ę­

tej jedynym oraz nowinę o dobrodziejstwach, wypł ywa jących z tejze 
prawdy. 

(Inwokację na rok 1957 n ap i sa ł i wyg ło s ił ks . Walery J asi J1 ski). 

* * * 
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POLSKI KLUB TOWARZYSKI 
POLSKI KLUB TOWAR ZYSKI W WINDSOR, 

założony w 1951 roku , jest najmłod szą organizacją 
po l onijną n a tym t erenie. 

Mimo tak krótkiego okresu i s t n i e n i a, Pol ski 
Klub Towarzyski rozwinął szero k ą i różnorodną 

d z iał a ln ość w śród Polonii, jak l'Ównież w ś r ód spo­
ł eczeńs twa 'kanadyj skiego. 

St a raj ąc s i ę utrzyma ć życ ie kulturalne w ś rodo ­

wisku pol skim , a również szerzyć m yś l i kultur ę 

p o l s k ą wśród Kanadyjczyków, organizuje koncer­
ty, wieczor y li terackie i liczne odczyty, wykazując 
tym wie lk ą aktywn ość na polu na rodowo-propa­
gandowym . 

W oparciu o Kongres Polon ii Kanadyjskiej, u­
rząd za akademie, wystawy sztuki lud owej , zorg a­
ni zo wał Wieczór Micki ewiczowski, oraz zainicjo­
waŁ pol ski e audycje radiowe na stacji C. B. C. w 
Windsor w języku angiel skim. 

P olski Klub Towarzyski prowadzi r ó wnie ż sze­
r oką a k cję c h arytatyw ną , wsp i erając finan sowo: 
szkolnictwo polski e w Nie·mczech , sieroty i cho­
r ych, wysy ł a paczki dla dzieci w Europie , oraz 
urządza zabawy dla dzieci mi ejscowej Polonii. -
Urządza rów ni eż liczne herbatki towarzyskie, pik-

cjo 41, Giles Blvd. E. 

niki, op ł atk i oraz Biegi Myśliw s kie ś w . Huberta 
- podtrzymując tym w s paniałą trady c j ę po l s ką. 

O żywotnn~ci Klubu Towarzyski ego świa d czy 

takt , ż e przeez 5 lat swego istni eni a, przy stosun­
kowo niewielkiej iloś c i członków i nie posiada ­
j ąc wlasnego lokalu potrafił ur zą dzi ć 58 róż­

nych imprez. 

Na l eż y podkr eś li ć, że Klub zjednał sobie licz­
nych przyj ac i ó ł i sympatyków, za równo w ś ród Po­
lonii detroicki ej , jak i wśród społecze ń s twa kana­
dyjskiego. 

Klub Towarzyski b ędąc loja lnym w s to s un~u do 
pclski ej m yś li niepod l egłośc i ow e j i w s tosunku do 
pa ń stwa kanadyj skiego, jest zawsze czynny tam, 
gdz ie chodzi o dobro sprawy po lski ej. przy czy m 
pozostaje o r ga nizacją ca łk ow i c i e a polityczną. 

Korzystając z ckazji ukazania s i ę "Książki Pa­
mi ąt kow e j Pamfii św . Trójcy" w 40-tą Ro cznicę 

J ej Powstan ia - Pol ski Klub Towa1·zyski ś l e tą 

:lrog ą. swojej Parafii najlepsze m yś li i go r ące u­
~ zuc ia , zapewniając , że b ę dzi e zawsze wie rnie s tał 

w obro ni e Wiary i Ojczyzny, prac uj ąc na c h wa ł ę 

Bog-u, dobra K ośc i o ła oraz pożyte k Społ ecze ń s twa 

Polskieg·o. 

Windsor, Ontario. 



I 

O Boże w Trójcy ś więtej j edyny, adorujemy Ciebie! Dziękuje­
my Ci za to, że pozwoliłeś nam zapoznać s i ę z tajemnicą Twojego źy­
cia wewnętrz · nego. 

Duchowa natura Boska m yś li i miłuje. Poznając siebie, Ojciec 
rodzi Syna, Słowo Boże . Ojciec i Syn miłują siebie Miłoś c ią Ducha 
świętego . Wszystko to dzieje s ię w jednej nat.urze Bożej, jak wiemy 
·z Twojego objawienia. 

Nie możemy pojąć tajemnicy życia ani rośliny, ani zwierzęc i a. 

Nie możemy zgłębić tajemnicy naszego własnego życia ludzl<iego. A 
mimo to w Twojej niesk o ńczonej dobroci, o Boże , dałeś nam, bied­
nym stworzeniom, ten wielki zaszczyt, że możemy c hoć tro c hę znać 

Twoje życie wewnętrzne, abyśmy wiedzieli, do kogo s ię modlimy, ko­
go adorujemy, kogo s łuchamy i kogo mamy kochać z całego serca! 

Tajemnica ta, choć przekracza s iły naszego rozumu, jednak aa­
je rozumowi naszemu dużo św i atła do poznania wielu spraw, podo­
bnie jak słońce, choć samo jest tajemnicą, umożliwia nam w!azi eć 

ś wiat , nas otaczający. W św i et l e Twojej prawdy, o Trójco Przenaj­
ś więt sz a, rozumiemy siebie samych i cel życia naszego, a mianowi­
cie że mamy żyć na Twoją większą c hwał ę, aby przez to dostąpić wie­
cznej szczęś liwości razem z Tobą . 

Pozwól nam więc wdzięcznym sercem Ciebie c hwalić słowa mi: 

Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi świętemu, jak było na początku, te­
raz i zawsze i na wieki wieków. Amen. 

--000--

II 

O Trójco Przenajświęt sza, która jesteś jednym Bogiem w trzech 
osobach, adoruj emy Ciebie! Tajemnica Twojego życia wewnętrznego 

pomaga nam rozumieć siebie samych . 

Przecież wszystko jest stworzone na obraz i po dobień stwo Two­
je, o Trójco Przenajświęt sza . Dlatego też k ażda rzecz materialna ma 
trzy różne dymensje, a w elektrycznośc i mamy s ił ę, św iatł o i ciepło, 
podobnie jak w jednym s łońcu mamy energię, św i atło i ciepło . W fe­
dnej r odzinie mamy ojca, matkę i dziecko. 

Dusza zaś ludzka, która jest koroną stworze{! i najbliższy obraz 
Twojej Boskiej natury, o Trójco Przenajświętsza, ma rozum, wo l ę i 
pamięć, trzy różne rzeczy w jednej duchowej naturze! 

O Trójco Przenajświęt sza , pozwól nam odkryć i cen i ć ś l ady Two­
jej chwały w nas samych i we wszystkim, co nas otacza . 

O Trójco Prz e najś>vi ę t sza , daj abyśmy poznając Ciebie coraz le­
piej, coraz radośniej odmawiali na Twoją cześć : Chwała Ojcu i Sy­
nowi i Duchowi świętemu, jak było na po cząt ku , teraz i zawsze i na 
wieki, wieków. Amen. 

--000--



SIEDZIBA KLUBU POLSKO KANADYJSKIEGO MIAST 
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--000--
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III 

O Boże w Trójcy świętej jedyny, adorujemy Ciebie! Pozwól nam, 
o Fanie, róść w zrozumieniu pełni Twojego życia! 

Jak pryzmat umo ż liwia nam pod z iwi ać kolory tęczowe, ukryte w 
promieniu s ł onecz n ym, poelobnie Skład Apostolski, którym Ciebie wy­
znawamy, pozwala nam podz iwi ać olbrzymie skarby Twoj e wewnę­
trzne, o Trójco Przenajświęt sz a! 

J eże li więc chcemy rozumieć Ciebie, Boż e w Trójcy jedyny, po­
winniśmy r ozważać d zie ł a Ojca i S.yna i Ducha świętego . 

Chcąc sobie zdawać s prawę z Ojca, wszechmocnego Stworzycie­
la nieba i ziemi, należ y sobie przypomnieć, co wszystkie dz iedziny 
nauki mówią o stworzonym świec i e . Im bardziej s ię zagłębiamy w · 
niezliczone cuda przyrody, tym bardziej s ię zb liżam y do rozumienia 
Ciebie, B oże Oj cze. 

C h cąc zaś rozumieć Ciebie, Boże Synu, powinniśmy zebrać wszy­
stko, co Stary i Nowy Testament i liczne tomy Tradyc ji m ów ią o 
Twoim wcieleniu i o naszym odkupieniu. Im bardziej te prawdy roz­
ważamy, tym bardziej s i ę zbliża my do rozumienia Ciebie, o Synu 
Boż y. 

Chcąc wreszcie rozumieć Ciebie, Boże Duchu święty, trzeba ze­
brać, co Pismo św i ę te i Tradycja, co dzieje św i ata i Ko śc ioła , co ży ­

ciorysy ś więty c h i dzieje dusz nawróconych nam mó>vi ą o dziele Two­
im, o Uświęcicielu du sz. To nas zbliża do rozumienia tego, co Tobie, 
Duchu święty, za wdzięczamy i kim Ty je s teś! 

Lecz tylko wtedy, jeżeli staramy s i ę p at rz eć na te olbrzymie dzie­
ła Ojca, Syna i Ducha świętego razem wzięte, zbliżamy s ię do rozu­
mienia Ciebie, o Trójco Przenaj św i ętsza. Chwała Ojcu i Synowi i Du­
chowi świętemu, jak było na początku, teraz i zawsze i na wieki wie­
ków. Amen . 

--000--

IV 

O Boże w Trój cy św iętej jedyny, adorujemy Ciebie i dzi ę kujemy 

Ci za Twoją wielką chwałę . W św ietle prawdy o Twojej wielkości 
możemy sobie zdawać s prawę z naszej własnej wielkości i wysok1ej 
go dności, którą każdy z nas otrzymał od Ciebie. 

Każdy z na s przecież jest stworzony przez Ciebie, Boże Ojcze ! 
Każd y z nas jest odkupiony przez Ciebie, Synu Boży! Każdy z nas o­
trzymuje niezliczone ła s ki od Ciebie, Boże Duchu święty! 

Bez Ciebie, o Trójco Pr ze naj św i ętsza, nie mi e lib yś m y ani Bo żego 

Narodzenia, ani Wielkanocy, ani Ze s łania Ducha świętego! 

Każdy z nas jest powołany, aby żyć na większą c hwałę Bo żą, to 
znaczy, każd y z nas jest powołany, aby odzwierciedlać w życiu włas­

nym do s konało śc i Ojca i Syna i Ducha świętego. Wię ce j jeszcze, każ ­

dy z nas ma być dzieckiem Twoim, o Boż e Ojcze, bratem Twoim, o 
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Synu Boży, i przyjacielem Twoim, o Boże Duchu święty! 

Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi świętemu, jak było na począt­
ku, teraz i zawsze i na wieki wieków. Amen. 

--0{)0--

V 

O Boże w Trójcy ś więtej jedyny, adorujemy Ciebie i dziękujemy 
Ci za światło Twojej prawdy, w której możemy 'siebie samych wfdzieć 
we właściwej persjektywie i w prawdziwej proporcji. W Twoim Bo­
skim świetle poznajemy Twój nieskończony Majestat i naszą nicość! 

Gdy zastanawiamy s ię nad ogromem Twoich dzieł i nieskończo­
nością Twojego Majestatu, o T'rójco Przenajświęt sza, z przerażeniem 
zdajemy sobie s prawę z tego, jak nierozumny jest człowiek, Który 
s iebie uważa za centrum świata, za miarę prawdy i prawa! 

Przecież je steśmy tylko małym pyłkiem na tej naszej ziemi, któ­
ra jest tylko małą planetą w naszym systemie s łonecznym, który ze 
swojej strony jest tylko światełkiem w dużej mgławicy . Ta zaś mgła­

wica nasza jest tylko jedną z wielu mgławic, istni e jących w pozor­
nie nieograniczonym wszechświecie. A cały ten wszechświat istnieje 
tylko dlatego, ponieważ Ty, Boże w Trójcy jedyny, jest eś niezmie­
rzony i wieczny, wszechmocny i wszystko wiedzący, samą mądrością, 

miłością i pięknością ! 

Lecz mimo Twojej wielkości a naszej nicości chcesz, abyśmy ucze­
stniczyli w Twojej mądrości, miłości i szczęśliwości ! Przyjm więc nasze 
pokorne hołdy, gdy s ię modlimy: 

Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi świętemu, jak było na począt­
ku, teraz i zawsze i na wieki wieków. Amen. 

--000---

VI 

O Boże w Trójcy świętej jedyny, adorujemy Ciebie i dziękujemy 
Ci za to, że objawiłeś nam Twoje życie wewnętrzne. Dopiero w swie­
tle Twojej prawdy możemy należycie ocenić godność ojcostwa i ma­
cierzyństwa. 

Przecież w Twojej s łużbi e, o Oj cze Stworzycielu , rodzice przeka­
·. zują dzieciom życie, opiekują s ię nimi, i kierują nimi na drodze życia. 

W Twojej s łużbi e, o Synu Boży i Odkupicielu, rodzice wychowu­
ją swoje dzieci przykładem i s ł owe m i są gotowi c ierpieć dla nich. 

W Twojej s łużbie, o Duchu święty i Uświęcicielu, rodzice sami 
uświęceni sakramentem małżeń stwa, wychowują dzieci na szczęś li­

wych, świętych i Bogu miłych ludzi. 

O Trójco Przenajświętsza, pomóż rodzicom rozumieć wysokość 

ich godności, a nam, dzieciom, pomóż cenić, co jest Bożego w rodzi­
cach naszych! 

Przyjm więc, o Boże w Trójcy świętej jedyny, pokorne hołdy 
.rodziców i dzieci, którzy razem na Twoją cześć odmawiają : 
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Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi świętemu, jak było na począt­
ku, teraz i zawsze i na >vieki wiekÓ\V. Amen. 

VII 

Wszechmocny i ·wieczny Boże, Ty dałe ś nam, Twoim sługom. 

głosić chwałę wieczm:j Trójcy i adorować jedność potęgi Twojego Ma-
jestatu. · 

Daj, o Boże w s zechmogący i Sworzycielu nasz, abyśmy coraz bar­
dziej uczestniczyli w Twoim życiu i Twojej dobroci! 

Daj, o Synu Boży i Odkupicielu nasz, abyśmy uczestniczyli w 

Twojej miłości i s zczęś li wości! 

O Trójco Przenajświęt s za, każde stworzenie, każdy naród i każ­
da kultura odzwierciedla coś z Twojej nieskml.czonej do s konało ś ci. 

Daj, abyśmy szanowali te różnice! 

O Trójco Przenajświętsza, harmonia wszystkich stworzonych 
różnic, jest odbiciem przebogatej pełni Twojej jedności. Daj, abyśmy 
.kochali tę jedność harmonii! 

Pozwól nam, o Trójco Przenajświętsza, Boże nasz, abyśmy ży ­

jąc na ziemi na Twoją chwałę, kiedyś mogli z naleźć wieczne s zczęście 
w Twojej wiecznej i radosnej chwale! 

Chwała Oj cu i Synowi i Duchowi świ ę temu, jak było na począ ­

tku, teraz i zawsze i na wieki wieków. Amen. 
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I N V O C A T I O N S. 

of Holy Trinity Church Delivered on Television 

Once a year for a whole week our parisb starts tbe elaił y tele­
vision program from Windsor witb tbe picture of tbe church and a 
special invocation wbich in harmony vvitb tbe title of our cburcb is 
addressed to tbe Most Holy Trinity. 

Our daily invocations are humble praises of tbe Most Holy Tri­
nity intencled to bring the good Tidings of God's innermost life to 
the attention of tbe people of Wincl sor and Detroit, and help t bem 
'realize the treasurer bidden in t his the richest of all Divine Myste­
ries. (Tbe invocations were renclered by Fatber Valerius J. Ja s iń - ski) . 

* * * 

I 

O Holy Trinity, we adore Tbee. We tbank Tbee for baving per­
mittecl us to know sometbing of Thy innermost life. 

Tbe divine spiritual nature tbinks and loves . By knowing bim­
self tbe Fatber generates tbe Son, the Divine Word. F atb€r and Son 
love one anotber with tbe love of the Holy Gbost. All in one divine 
nature! 

Man cannot understand tbe life of a plant or ·of an animal. Hu­
mans fai] to even understand tbeir own life. And yet Tbou, o God. 
from Tby infinite goodness hast given us, poor creatures, that great 
:privilege to bave an insigbt into Tby inner life so tbat we may know 
to wbom we are praying, whom we are adoring, whom we obey, and 
wbom we sbould love with our whole beart. 

Tbis mystery - tbough s urpassing our intelligence - offers 
light to our minds like the sun - itself a great mystery - makes 
us see tbe surrouncling worlcl. 

In Tby light, o Holy Trinity, we start to know better tbe world 
we live in and our own purpose tbat is to live for tbe greater glory 
.of Tbee, o Holy Trinity! 

Glory be to tbe Fatber, and to tbe Son, and to the Holy Gbost. 
As it was in tbe beginning, is now, and over shall be, world without 
€nd . Amen. 

* * * 

II 

O Holy Trinity, one God in tbree Divine persons, we adore 
Thee! Tbe mystery of Thy life belps us understand ourselves. 

Everytbing bas been createcl unto tbe image and likeness of 
Tbee, o Holy Trinity. That is wby each one piece of matter bas three 
different climensions. In one electricity we bave energy, light and 
warmtb. In the one sun we have energy, sunshine and beat. So too 
does one family bave a father, a motber and a c·hild. 
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The human soul, the crown of the creation, the closest image 
of Thy divine nature, ·O Holy Trinity, has the mind, the will a nd 
t he mernor y : three different things in one spiritual nature. 

O Holy Trinity, let us discover and appreciate the vestiges of 
Thy glory in ever ything that surrounds us and in ourselves. 

O Holy Trinity, help us in Thy light to understa nd better our­
selves and, most of all, Thee, the Triune God! · 

Glory be to the Father, and t o the Son, and to th e Holy Ghost . 
As is was in the beginning, is now, and ever shall be, world without 
end . Amen. 

* * * 

III 

O Holy Trini t y, one God in three Divine persons, we adore Thee! 
Let us, o Lord, grow in realizing the fullness of Thy Life ! 

Just as a prism enables us t o discover the colom·s of the rain. 
bow hidden in a ray of sunshine so does the Creed show us the grea t 
'interna! treasures of Thee, o Triune God. 

When we wish to under st and God - the Creed tells us - we 
have to meditate upon the Fat her Almighty, Creator of heaven and 
.eart h . Only if we put together what all the sciences have to say a­
bont the created world will we come a little closer to an understand­
ing of Thee, o Father . 

When we wish to understand the Son, we have to 1: ut together 
whatever th e Scriptures and Traditions have to say about the In­
carnation and the Redemption. That bri ngs us c ł ose r to knowin g 
Thee, o Son of God. 

When we wish t o under stand the Holy Ghost we have to put 
together what the Scriptures and Traditions, w'hat Church - an d 
wor lcl history, what the acco unts of saints and converted sinners 
tell us about the work of t he Sanctif ier . All that brings us closer 
to an under standing of Thee, o Holy Ghs t . 

And only if v\'e p ut t ogether the work of t he F ather and of the 
Son and of t he Holy Ghost ran we realize who Thou art , o 
Tr iune God. 

Glory be to t he Father, a nd to t he Son, and to t he Holy Ghost. 
As it was in the beginning, is 11 0 \V, and ever shall be, world with­
·out end. Amen . 

* * * 

IV 

O Holy Tr inity, we adore Th ee and t hank Thee l.J eca use of Thy 
glory. F or it is in t he light of t hat glory that we are able to realize 
our own greatness, t he gr eatness of every man , woman and chile! . 

Each one of us has been createcl by Thee, o God t he Father. 
E ach one of us has been r ecleemed by Thee, o Son of God. 



Each one of us is receiYing count less gr aces f rom Thee, o God 
t he Holy Ghost. 

Without Thee, o Holy Trinity, we woulcl not have Christmas, 
nor East er nor Pentecost . 

Each one of us is called upon to live for the greater glory of 
Gocl, t ha t means to be a child of Thee, o God t he Father, to be a 
brother of Thee, o God t he Redeemer , to be a friend of Thee, o 
God t he Holy Ghost. 

Because of Th y glory, t hen, we pra ise Thee, o Holy Tr inity, 
saying: 

Glory be to the Father, and the Son, and to the Holy Ghost. 
As it was in the begin ning, is now and ever shal! be, world without 
end . Amen. 

* * * 

V 

O Holy Trinity, we aclore Thee and t hank Thee for Th y light 
which shows us as we are in the right perspective and true pro­
portion. 

J.n that divine light do we acknowledge Th y inf inite Majesty 
and our own smallness . How foolish , o Most Holy Trinity, are we 
when we think and speak as if man were the center of the world, t he 
norm of truth and goodness! 

We are but a little dust on this vast earth which itself is a 
small planet of our solar sys tem which in turn is a light speck in 
our galaxy which, again, is only one of many galaxies in the seeming­
ly endless universe. And this whole universe exists only because of 
Thy immensity and eternity, o Tritme God, who art omnipotent and 
omniscient, all wisdom, love and beauty. 

Yet, despite Thy greatness a nd our own nothingness Thou hast 
created us to share Thy wisdom, love and happiness. Accept, tnen, 
our humble prai se : 

Glory be to t he Father , and to the Son, and to the Holy Ghost. 
As it was in the beginning, is now and ever shall be, world without 
and. Amen. 

* * * 

VI 

O Holy Trinity, we ador e Thee and tha>nk Thee fo r having re­
vealed to us Thy inner li fe. In the light of this truth we may ap­
preciate f ully t he di gnity of fatherhood and motherhood. 

It is in Thy service, o Father, Creator , that parents transmi t 
life to their children, provide for them and guide t hem. 

It is in Thy service, o Son, Redeemer, that parents ed ucate their 
chilcll·en by their example, word and readiness to suffer. 



It is h1 Thy service, o Holy Ghost, Sanctifier, that parent s are 
able to make t heir chilch·en good, holy, happy and pleasing to Thou. 

O Holy Trinity, help our parents comprebend the depth and 
height of their dignity and make us, their children, realize what is 
of Thee, o Holy Trinity, in them. 

Acce,pt, then, o Triune God, th e humble praise of parents and 
children w ho are saying : 

Glory be to the Father, and to the Son, and t o the Holy Ghost. 
As it was in the beginning, is now, and ever shall be, world without 
end. Amen. 

* * * 

VII 

In Honor Of The Most Holy Trinity 

O Almighty, Everlasting God, Tho,u hast given Thy servants the 
grace to proclaim the glory of the eternaJ Trinity and acl01·e Th~ r 

Unity in the power of Thy Majesty! 

Grant, o Father Almighty, our Creator, tha t we may evermore 
participate in Thy life and goodness! 

Grant, o Son of God, Our Redeemer, that we may share Th~ · 

wisdom and beauty! 

Grant, o Holy Ghost, our Sanctifier, that we may enjoy Thy love 
and happiness ! 

O Holy Trinity, each creature, each nation, each culture reflect s 
some aspect of Thy infinite perfection. Let us respect that diversity! 
O Holy Trinity, the harmony of all created clifferences reflects tbe 
immense fullness of Thy unity. Let us love that unity of harmony ! 

Grant, o Holy Tl·inity, Our God, that we - living here on earth 
for Thy glory, may fincl for ever rest in Thy eterna], joyful Glory. 

Glory be to the Father, and to the Son, and to the Holy Ghost. 
As it was in the beginning, is now, and ever shall be, world with­
out end. Amen. 


